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Cesarz Abisynii spotka się z Mussolinim?
0j^j5f^y*a Ministra Wyznań Religijnych i 

!ec;nia Publicznego, p. W acława Ję- 
< * * ? '« ?  w Sofji, stolicy Bułgarji, jest 
biiti* ^ na odwiedzi‘ny bułgarskiego 
f>0j)ls*ra oświaty, Radewa w Warszawie. 
nŁ.P o ls k ie g o  ministra wśród dzielnego 
^  bałkańskiego wiąże się z uroczy- 
tia ^  an^  na polach Warny, gdzie uczczo- 
lą Pamięć bohaterskiej śmierci kró. 
Wi2' ładysława W arneńczyka. Obie te 
*ciśf ^ StaĆ Si? mają zadzierzgnięc iem  
t ^  ejSzych węzłów przyjaźni oraz punk- 
W ^ yjścla ożywionego kontaktu i sto- 
^Ow ^  kulturaInych pomiędzy oboma 
Hiję !a,Jsk’emi narodami. Ministrowie, wy. 
Ifreśn,!aj'3c ostatnio w Sofji toasty, pod- 
(ęfó 11 historyczne postaci i zdarzenia, 
jtezp6 ^.CZą z Bułgarją i zespalają
^ ‘Cmi węzłami sympatji. W  szczegól- 
n- c| Podkreślono wspólną tradycję walk 
, ^pod leg łość  w ostatniem stuleciu, 
Jeżem  bułgarski minister przypomniał 
S^osłą rolę, jaką odegrał w powstaniu 
^ r s k .e tn  Pofak, Czajkowski.

^O b y t polskiego ministra w  Sofji zwra- 
naszą uwagę ku zagadnieniom 

non!11? nadd,unajskiego, oraz ku Bałka. 
^  iako ku obszarom wielkiej donio- 
Uj Cl również dla polityki polskiej. O stat
nie *a  ̂wśród państw tego obszaru dzieje 
k0 ^ ie,e> powstają nowe tendencje i do- 

poważne zmiany.
iv0? ẑ^d'ewszystkiem nie ulega wątpli- 
\jałCl> ze ciężkie przesilenie dotknęło tzw.

Ententę, czyli związek trzech 
słavir..W: Czechosłowacji, Rumunji i Jugo- 
fran ■*1‘ ^ a*a Ententa była tworem polityki 
Z ję^Uskiej» a kryzys jej stoi w związku 
Polit ^  strony z nową orjentacją tejże 
 ̂ j^yld> której wyrazem stał się pakt 

z łowiecką, a z drugiej strony
P°htyczną innych czynników. 

' nî  francusko - rosyjskie podięła 
jegoapl!w% C zech osłow acja  i stanęła na 
nie płaszczyźnie Rumunja, a natomiast 
rilnkarn'erZa bynajmniej pójść w tym kie. 
^ tąd  ^Ugosfawia’ która nie nawiązała 
z M nawet stosunków dyplomatycznych

pr .skw^- '
kwestj rosyjskiej a zieli państwa

ca * ^ntcnty sprawa austrjacka. Różni-
W oŷ uie również pewne odosobnienie

która jest w tern mniej zain-
jąCa rfWf na niż Czechosłowacja i włada-
^niu  obszarem dawnych Węgier
sfy r nja’ Sorzeciw Jugosławii na zamy-

pe^rStaMraci i H a b sb u rg ów  nie jest też
n°ścią równie gwałtowny, jak Cze- 

°Wacj}.

*<‘eru^lnleresowani'e Jogosławjl natomiast 
Szę̂ 5 S!? obecnie na wschód, ku najbliż 
iti0 I1 bułgarskjjvmu -ąsiadowi. Wiado. 
sła’ !dea połączenia Bułgarji i Jugo- 
skję 1 'y jedno wielkie państwo bałkań- 
ny ^  wyznawał m. in. zamordowa.

LONDYN, 2. 8 . ;(PAT)« Agencja 
Reutera donosi z  Addis-Abeby: D ysku
towana tu jest sugestjat aby doprowa
dzić do spotkania Mussoliniego z  cesa
rzem Abisynji, na terytorjum neutral- 
nem tak, aby umożliwić swobodną d y 
skusję o obecnym zatargu.

OLNEW A, 2. 8 . (PA T ). Wczesnem 
popołudniem nadeszła odpowiedź 
Mussoliniego na propozycje francusko- 
angielskie, przesłane do  Rzymu w  dniu 
wczorajszym. W  związku z tą  odpo
wiedzą, której treść jest nieznana, od
były się narady przedstawicieli mo
carstw  w hotelu Des Bergues. W  obra
dach tych częściowo brali udział przed
stawiciele Abisynji H avariat i  prof. 
Jeze. % •<*-

LONDYN, 2. 8 . [(PAT). Agencja 
Reutera donosi z Genewy: .Odpowiedź 
Mussoliniego na propozycję co do tek
stu uchwały Rady Ligi Narodów zawie
ra naogół zgodę na przedstawiony pro

jekt z zastrzeżeniem niewielkich zmian, 
które zapewne nie wywołają większych 
trudności.

Aloisi i Laval naradzali się po o- 
trzym aniu odpowiedzi Mussoliniego z 
udziałem rzeczoznawców. Gdy tylko pe
wne punkty odpowiedzi zostaną w yjaś
nione, tekst projektowanego wniosku

będzie z a ko m u n ikowa n yfhcjjęnowrr v Ra
da Ligi będzie wówczas skłonna do^u- 
chwalenia propagowanego wniosku. 
Sądzą, źe posiedzenie niejawne Rady 
Ligi będzie mogło odbyć się dziś wie
czorem. Gdy min. Eden zapozna się z 
projektem zmiany tekstu, będzie od 
przedłożony delegacji abisyńskiej.

Obiecują W ło c h ó w  w ytopić
LONDYN, 2. 8 . (P A T ). Agencja 

Reutera donosi z Addis -  Abeby, że płk. 
Juljann, dowódca lotnictwa abisyńskie- 
go oświadczył, iż W łochy mają przy
gniatającą 'przew agę nad Abisynją. 
g d yż na 10 samolotów abisyńskhh  
przypada 800 włoskich.

LONDYN, 2. 8 . (PAT)'. Korespon
dent Reutera w Addis -  Abeba dowia
duje się ze źródeł jakoby dobrze poin
formowanych, źe 

na w ypadek w ojny 'Abisyńczycy

Polacy w Warnie Witani są owacyjnie
gencia telegraficzna donosi: Radca po
selstwa R. P. Korsak wydał wczoraj 
przyjęcie na cześć polskiej delegacji 
wojskowej z gen. Orlicz -  Dreszerem 
na czele. Obecni byli przedstawiciele 
bułgarskiego ministerstwa spraw  woj
skowych. Dziś w południe polska dele
gacja wojskowa udała się na cmentarz 
wojskowy w Sofji i złożyła wspaniały 
wieniec na grobach żołnierzy bułgar
skich, poległych w wojnie. Przy cere- 
monji tej obecni byli: gen. Bojczew, 
jako reprezentant ministra wojny, płk. 
Marinow w  imieniu szefa sztabu, rad
ca poselstwa R. P. Korsak, a także 
kom pan ja honorowa z orkiestrą i 
sztandarem. Po złożeniu wieńca gen. 
Bojczew w imieniu ministra i armji buł
garskiej złoży*, delegacji polskiej po
dziękowanie. A

SOFJA, 2. 8. (PA T)'. Bułgarska a -  f 
gencja telegraficzna donosi: Po uroczy- 
stem i serdecznem p ity jęciu  w  Plow -
diwie (Filioopolu) M inister W R. i OP. 
W acław Jędrzejewicz w raz z tow arzy- 
szącemi mu osobami udali się w  dal
szą drogę, zw iedzając po 'drodze G a- 
browo (ośrodek przemysłu włókienni
czego Bułgarji) i zatrzymali się w  miej
scowości Światy Mikołaj, gdzie odbyło 
się śniadanie.

Zkolei goście polscy przybyli do 
miasta Trnowa (dawniej stolica Buł
garji). Min. Jędrzejewicz i min. gen. 
Radew witani byli w  Trnowie owacyj
nie przez wojsko młodzież szkolną. 
Po spędzeniu nocy w  Trnowie goście 
wyjechali do W arny. W szędzie po dro
dze minister Jędrzejewicz odwiedzał 
instvtucie szkolne i kulturalne.

SOFIA, 2. 8 . (PAT)'. Bułgarska a-

Wszystkim naszym P. T. Czytelnikom
zwracamy uwagę, że począwszy od dnia 1-go sier
pnia b. r. z a m i e s z c z a m y  K u p o n y  d o

mmu l e t n i e g o „ n r
jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie.

Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z datą 
30-go Iipca rb.

go. Oto do Sofji przy okazji zjazdu orga
nizacji gimnastycznej  „Jynak“ przybyło 
aż sześć tysięcy serbskich sokołów, co 
dało okazję do bardzo serdecznych obja
wów zbliżenia i orzyjaźni.

Niedawna  v> izyta regenta Jugosławji 
księcia Pawła w Sina?a, rezydencji króla

' zamierzają zbudować tamę na 
rzece W ebi, Szabeli i na innych 
rzekach, aby doprowadzić przez to 
do zatopieniu pustynnych obsza
rów i uniemożliwić ofensywę wło
ską, która rozpoczynając się od 
Mogadiscio w  Somali, posuwaćby,

Izba lordów na wakacjach
LONDYN, 2. 8. (P A T ).  ̂ Agencja 

Reutera donosi: Po podpisaniu prze? 
króla 95 projektó\y ustaw, uchwalonych 
przez Iz b y /Iz b a  Lordów o droczy li się 
na wakacje. m s r ,  -ijgjjflniw

Zginęli śmiercią I5tnik<59T
HELSINGFORS, 2. 8 . (P A T ; ' fclSj: 

czas ćwiczeń lotniczych, które odbywa^ 
ły się w  Viipuiru (W yborgu) na wyso
kości 300 m. zderzyły się dwa sam o
loty wojskowe (JH 123 i JH 125). 
Dwóch lotników uratowało się skacząc 
ze spadochronem, pięciu zginęło no 
miejscu.

W a ld e m a r a s  c h o r y
KRÓLEWIEC, 2. 8. (PAT). Prasa li. 

tewska donosi, że osadzony w więzieniu 
uciańskiem prof. Waldemaras zachoro
wał. Zapadł on na silny rozstrój nerwowy

Lot San Francisco 
Moskwa

SEATTLE, 2. 8. (PAT). Przybył tu 
lotmk .Wiley Post, po przeleceniu pierw
szego etapu swego lotu San Francisco — 
Moskwa.

Aparat Posfa będzie zaopatrzony w 
pływaki podczas przelotu nad Alaską i 
morzem Behnnga.

Pociąg elektryczny 
masakruje robotników
NOWY YORK, 2. 8. (PAT) W pobli

żu Wilmington w stanre Delaware po. 
spieszny pociąg elektryczny pensylwań- 
sk'ej linj. kolejowej wpadł na zakręcie na 
grupę robotników, pracujących na torze, 
którzy nie słyszeli ostrzegawczych sygna
łów. 6 robotników poniosło śmierć ną 
miejscu.

Rumunji, Karola, była niewątpliwie spo
sobnością do wymiany poglądów, oraz 
ustalenia nowego układu sił i tendencyj. 
Banicja Venize!osa oraz plany przywro- ) 
cenią monarchji w Grecji ftanowią także l 
na Bałkanach czynnik nowości oraz fer- I 
menfu,\ J



KRÓLEW IEC, 2. 8 . (P A T ). Kró
lewiecki prezydent policji ogłasza już 
drugą w ostatnim czasie odezwę do lud
ności, naw ołującą do zaniechania pro
wadzenia na w łasną rękę jakichkolwiek 
kroków „w usprawiedliwionej i umoty
wowanej walce narodu niemieckiego 
przeciwko żydowskiemu intruzowi". 
Prezydent policji wskazuje., że walka w 
tak ważnej sprawie należy jedynie do

Kronika telegraficzna
B A R C EL O N A . Książe Aleksy Mdivani, 

zabity został w wypadku samochodowym, 
w pobliżu Albone. Katastrofa spowodo
wana została złym stanem drogi.

R ZY M . .W. czasie /lotu ćwiczebnego 
zderzyły się 2 samoioiy wojskowe. Obaj 
piloci ponieśli śmierć.

W A SZ Y N G T O N . .Według urzędowych 
danych rdza zbożowa zniszczyła wiosną 
91 miljonów buszli zboża. Dodając do te. 
go 51 miljonów buszli zniszczonych w zi
mie, ogólne straty dochodzą do fantasty
cznej cyfry il42 miljonów buszli.

B U E N O S  A IR E S. Rząd postanowił u- 
tworzyć stałą delegację argentyńską przy 
Lidze Narodów i powierzył tymczasowo 
posłowi argentyńskiemu w  Bernie pełnie
nie ffunkcyj stałego delegata.

N O W Y  Y ORK. Bankier Coles Nei- 
decker oskarżony o nadużycia w następ
stwie zamknięcia „Traveilers Banku" w 
Paryżu, oznajmił za pośrednictwem 
swych adwokatów, że zrzeka s,ę całego 
swego majątku na korzyść swych wierzy, 
ciek.

B U K A R E S Z T . Minister przemysłu i 
handlu Manoleseu Strunga podał się do 
dymisji. Dymisja została przyjęta. Tym
czasowym kierownikiem ministerstwa 
przemysłu i handlu mianowany został dr. 
Costinescu. *

N O W Y  Y ORK. Ofiarami trwających 
w środkowo-zachodnich Stanach upałów 
padło dalszych _ 25 ludzi. Liczba ofiar 
wzrosła więc do 125 osób. .W. samym 
stanie Nebrasca od udaru słonecznego 
zmerio 20 osób.

BERLIN  W  miejscowości nadreńskiej 
Eikelch wydarzyła się wczoraj katastrofa 
samochodowa. Omnibus, jadący z Biun- 
swiku nad Ren, wpadł na samochód cię
żarowy, przyczem 15 osób odniosło cięż
kie rany.

M A D R Y T . Minister wojny Gil Robles 
wydał 'rozporządzenie,, zakazujące robot
nikom i urzędnikom fabryk wojskowych 
udziału, w organizacjach politycznych i 
'.wiązkach zawodowych.

S Z T O K H O L M . Delegacja harcerzy pol
skich złożyła wczoraj wieniec na grobie 
Katarzyny Jagiellonki w katedrze‘w Up- 
sali. Przy wieńcu znajduje się wstęga o 
barwach polskich z napisem: „Matce na
szego króla Zygmunta — harcerze pol
scy".

A TE N Y .; .W drodze do Monachjum 
premier grecki Tsaldaris zatrzyma się 
w Bied, gdzie spotka się z regentem ks. 
Pawłem i premjerem Stojadinowiczem. — 
Tsaldaris pozostanie w Bied przez 2 dni.

W A S Z Y N G T O N . Stany Zjednoczone 
wyraziły urzędowo ubolewanie wobec 
Rzeszy Niemieckiej z powodu .incydentów 
na parowcu „Bremen".

Z żałobnej korty
Ś . p .  E R N E S T  D R E IS E IT E L

kzpitan rez. W. P. i em. urz. bankowy, 
zasnął w Panu w 58 r. życia, osierociw
szy żonę Anielę z Woynowskich, prawnu
czkę powstańca z 1863 r. i dzieci Hildę. 
Marję inż. Cwynarską ,żonę szefa budow
nictwa Aoisk. D. O. K. VI., Zofię i Otto
na. .. . .

Od 20 roku życia swego przebywał we 
Lwowie. Ukochał to miasto, z którem wią
zało Go- życie i przeżycia. Jako urzędnik 
Z. B. K. w r. 1914 wziął udział w vpjnie 
światowej; po rczpadnięciu się Austrji, 
stanął  ochotniczo w szeregach obrońcow 
Lwowa i kresów, robiąc dużą ofiarę ma- 
' crialnej natury dla Ojczyzny i miasta, 
r r :  s’y- i Tzęzery, nie ukrywał swych 
przekonań opartych na głębokiej religij
ności i przywiązaniu do kultury narodo. 
wej. Był w znawcą surowych zasad mo
ralnych, etyki, chrześcijańskiej i przykaz 
miłości bliźniego. Kochał swój dom, cia 
staranne wychowanie dzieciom swy ;■ 
zyskał  szacunek i poważanie — • Grm 
:est przywilejem zacnych i szlachetny

Cześć Jego pamięcil (O.)

partii narodowo -  socjalistycznej. 
Wkońcu odezwa zagraża karami tym, 
którzy nie zastosowaliby się dc zarzą
dzeń władz w  tej sprawie.

W  ostatnich dniach w zmożona zo
stała w .Królewcu, w zw iązku  z  prze
prowadzeniem sprzedaży posezono
wych, akcja za  bojkotowaniem sklepów  
żydowskich. W  dzielnicy handlowej 
przed sklepami żydowskiemi stało 
przez cały dzień kilku członków partji, 
którzy kontrolowali, czy kupujący u 
Żydów n-ie należą przypadkiem do par
ty, co pociągałoby natychmiastowe z 
niej usunięcie Inni kupujący byli foto
grafowani, zaś fotograf je j ch ^ .w y sta 
wiano na widok publiczny na jednej z 
głównych u: c Królewca. Po mieście 
rozjeżdżają samochody ciężarowe z

umundurowanymi członkami b. A., któ
rzy chóralnie nawołują do walki z ży- 
dostwem i wszelką reakcją. Na jednym 
z samochodów obwożono naturalnej 
wielkości lalkę, wyobrażającą powie
szonego Żyda.

M A N IF E S T A C JE  H IT L E R O W S K IE  
\7  A U S T R JI

PARYŻ, 2. 8. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Wiednia, że w Insbruku i w o- 
kolicach narodowi socjaliści zorganizo
wali wczoraj szereg manifestacyj. Na 
wzgórzach pogranicznych zapalono ognie 
sztuczne, tworzące wielkie swastyki oraz 
napisy „heil Hitler". W Insbruku wiele 
domów udekorowano swastykami i wy- 

■wieszono transparenty z podburzajacemi 
napisami. Policja dokonała szeregu aresz
towań. \

mm

SOFJA, 2. 8. (P A T ). Bułgarska a- 
gencja telegraficzna donosi: Prem jer
Toszew podczas pobytu w Burgasie, o- 
środku życia gospodarczego nad Mo
rzem Czarnem, wygłosił wczoraj wie
czorem przemówienie na wydanym 
przez miasto na jego cześć bankiecie.

Prem jer Toszew oświadczył: W
najbliższej przyszłości B ułgarja bę
dzie miała parlament, z którego wady

przeszłość! będą usunięte całkowicie. 
Nowy parlam ent będzie wiernym wy
razem nietylko życzeń i woli narodu, 
ale także jego energji i ducha twórcze
go, pracowitego, oszczędnego i trzeź
wego narodu bułgarskiego. Prem jer 
dodał, że przed ęwolaniem nowego par
lamentu opracowana będzie nowa kon
stytucja:

Porwany Mrzez bandytów dziennikarz
opowiada o swoich przeżyciach

PEKIN, 2. 8 . (P A T ). Korespon
dent'N iem ieckiego Biura Informacyjne
go, Mueller, taK przedstawia perypetje 
porwania obu ■ dziennikarzy przez , ban
dytów:

W  okolicach Kuan -  Ma - Kou auto, 
w którem jechali dziennikarze, zostało 
ostrzelane z karabinów maszynowych. 
2 strzały trafiły w silnik. Auto stanęło. 
Napastnicy oświadczyli dziennikarzom, 
że pilnują drogi przed rozbójnikami i 
Japończykami i zaprosili dziennikarzy  
na rozmowę przy herbacie. Gdy Muel
ler i Jones na to przystali, związano 
ich i zaprowadzono Jo chat. Rzeczy 
Muellerą zostały poddane rewizji, a je
den z rzekomych żandarmów przywła
szczył sobie kilka srebrnych doi a'ów . 
Po rewizji szofer i służący dziennika
rzy zostali zwolnieni w raz z autem i o- 
trzymali polecenie udania się do Kał- 
ganu po okup.

Związanych dziennikarzy uprowa
dzono w  kierunku północno -  wschod
nim. Pierwszą noc spędzili oni w  osa
dzie chińskiej. Teńców traktowano do

brze, a jedyną nieprzyjemnością były 
powtarzane wc.ąż groźby zamordowa
nia ich w razie nieotrzymania okupu.

Następnego ' dnia przewieziono 
dzieńnikarzy do wsi chińskiej Je -  mu -  
Czi. Zjawiła się tam źandarm erja i po

l i c j a ,  do której szajka bandytów za
częła strzelać, ą następnie uwięziła kil
ka osób-

Między bandytami a uwięzioną po
licją rozpoczęły się pertraktacje, w cza
sie których bandyci obniżyli .żądanie o- 
kupu ze 100 do 50 tysięcy dolarów.

Bandyci również zgodzili się na to, 
aby Mueller w towarzystwie miejsco
wego urzędnika chińskiego udał się na 
rokowania z- właściwemi władzami w 
sprawie okupu.

Wyjazd Ojca św. ; 
do Castelgandolfo

MIASTO WATYKAŃSKIE^2.S- 
Dnia 21 lipci o godz. 19-tej, Ojci ^yt 
opuścił Watykan, udając się na Y 
letni w Castelgandolfo. A u t o m o b i l e  
pieskiemu towarzyszyły samochody 
żące świtę. Samochody P0ie.c ^ rd łu ż  
piękną drogą koło Circo Mąssimo, nl<
której znajdują się najw sp an ia lsze  k - j .
ńiki starożytnego Rzymu, związan ’ j{IJ. 
Via Appia, której ta d o g a  jest Pr - j . J  
żenieni, silnie z tradycjami chrze. ^  
skiemi. Wzdłuż całej d r o g i ,  przedews ^  

kiem na placu św. Piotra i w innych^ ‘ ^  
niejszych punktach, ludność eniuz^ 0Śząc 
nie witała Papieża, na klęczkacn Pr 
o błogosławieństwo. , -e

Po przybyciu do Castelgandolfo. % nyt 
przyjazd Papieża zwiastowały dzw^ ^  
Ojciec sw, ukazał się w ;elkim rzeszom■ 
dośnie witających Go wiernych na j [. ^ 
nie willi, skąd udzielił b ł o g o s ł a w i e n i .

Obi*rwatorjum astronomiczne w & 
stel Gandolfo, letniej rezydencji 
św., zostało świeżo rozbudowane i z  . 
opatrzone w nowy doskonały teleskop

doDzisiejsza pogoda
Przewidywany przebieg pogodv:

południa dnia jutrzejszego: Po 
mglistym lub chmurnym ranku w clą t 
dnia w całym kraju naogół dość
jedynie w dzielnicach południowo-wsc_
dnich gdzieniegdzie przelotny deszcz- ^  
Umiarkowanie ciepło. Słabe wiatry 1 
nocno.zachodnie.

W A R S Z A W A , 2. 8 . (Tel. wł. G .) .  
W  dniu 2  sierpnia odbyło się pierw
sze ogólne zebranie Związku Izb

MikoiaJ K r zy s z to fo w lc z
S o d a f is  M sr ja n u a

Cotnandor o rd e ru  Św. G rzegorza, K om andor o rd e ru  P o lon ia  R es titn ła , d ługo , 
le tn i p rezes  Pokuck iego  Ki a Z w iązku Z iem ian i by ły  M arszałek  pow iatu  śn ią .

tyńsk iego , do k to r praw , w łaściciel dóbr z iem sk ich  
opatrzony  św. S ak ram en tam i zm arł d n ia  2 s ie rp n ia  1935 r. p rzeżyw szy  la t 88.

W yprowadzenie zwłek z dem a żałeby w Kaiaża de Kaplicy w Załaczu na
stąpi dnia 4-ge sierpnia o gedz. 3-ciej pepełndnia.

N a b o żeń s tw o  ż a ło b n e  i złożenie zwłek de grobowca w Kaplicy od
będą  się w poniedziałek przedpołudniem .

W  najgłębszym sm atkn pogrążani Córka, Zięć, W nnki i Praw anki zawiada* 
miają o tych amntnyah ebrzędaeh i proszą o modlitwę za duszę śp. Zm arłego. 

Kniażę, dnia ?-?e siernaia  193S. (G)

Jó zn f Saba Kozlebrouzk
w ła ś c ic ie l  d ó b r

opatrzony  św. S akram en tam i, po k ró tk ie j a c iężk ie j chor akie zm arł dn ia  31-go 
lipca  1935. w 65 rokn  życia.

O brzęd pogrzebow y odbędzie się w D źw inuczce w sobo tę  dnia 3-go s ie r
pnia o godzinie 10-tei.
1049 R o d z i n a .

Przem. -  Handlowych R. P. Na ze 
nie przybyli: p. Min. Przem. i H&n 
Floyar. - Rajchman w  towarzystw 
wicemin. Doleżala i dyrektora biń 
inspekcji Izb Przem. -  H andlow y. 
płk. Kwiatka, oraz przedstaw ic,'e  ̂
wszystkich Izb Przem. -  Handl. w oS° 
bach prezesów lub wiceprezesów 

Żebranie otworzył Min. Przem- 
Handlu. W  wyniku p r z e p r o w a d z o n y 1 
wyborów do prezydjum związku, P ^  
wołani zostali na okres 2 lat: PreZ^
Izby Przem. -  Handlowej w  ^ ar.s\ 0 
wie b. minister Czesław, Klamer, j a . 
prezes Związku, oraz prezesi Izb pP’| 
Stanisław T or z Gdyni oraz Zyg^  ^  
Sowiński z Sosnowca, jaki wicepreze 
Zwi?zku.

Czesi dążą do likwids^1
jedynego polskiego dzienn ik*

„ M O R A W SK A  O S T R A W A , 2. 
(T eł. w ł.). D zisiejszej nocy aresz M 
wany został w czeskim  Cieszynie p- / - 
Woźnica, naczelny ad ministra 
„Dziennika Polskiego“ i pod e s . ^  
żandarmerji odstawiony do więzi 
sądu w M orawskiej Ostrawie. Areszt . 
wartie to stanowi dalszy akt 
władz czeskich z  jedynym  d z ie n n ik  
polskim na Śląsku nad O lzą .

J&dip. cziinnii >— ŻMcie inne<
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W obliczu ostrego zatargu z Gdańskiem
Sir. 3 r

na naszych łam ach został 
Wj€ leszczony obszerny artykuł w  spra-

Onegdai 
^eszczon_

t ^  sytUacji w  Gdańsku. W  artykule

frzeiWidywane były* dalsze fa zy  za  
% rv tar£ u P ^ k o  -  gdańskiego,
Pr*kt mógłby mieć tylko jedno 
mia- ^C2ne i sensowne rozwiązanie, a  

^owicie
Untfikację w aluty G dańskiej z  poi- 

r . j  f skąt
w 3 Gdańsk tego nie chce ze  

dzjf/ ^  politycznych. Nie upłynął 
przewidywania nasze się po- 

erd2iły;
ZtttQtg  z  Gdańskiem zaostrzył się 

p niezw ykle silnie.
< * 7 S # t  Senatu gdańskiego wydał 

rozporządzenie, że niektó- 
śt| ' a  mianowicie środki żywno- 
^  Jak nierogacizna, żyto? pasza, m a- 
śrQjrłaJa, o^oce, dalej lekarstwa, oraz 
k}t  °pałowe, jak  węgiel, koks i bry- 

wchodzić do Gdańska bez 
Wll domo> c*° na tow ary wcho- 

łej p  do Gdańska, jak  wogóle do ca- 
bo G dańsk stanowi część 

P ą^Jgo obszaru celnego, ustanaw ia 
ą •dyrekcja cel w  Gdańsku jest 

m rządu polskiego, organem  któ- 
t^zędnicy są opłacani przez Pol-

. J j f e k  nie ulega wątpliwości, t e  
z%dzenie prezydenta Senatu bę- 

gjfjj Usłuchane, w  rezultacie czego, or- 
IH d u  polskiego, jakim jest gdań- 

nion yrekcja  ce*> zostanie ubezwład- 
5kjej^ Względnie wyrwany z pod pol- 
Q(jaJ. obedjencji państwowej, a 

,jJ|.8k praktycznie znajdzie się poza 
i m 1 ?b szarem  celnym, czyli, że 
* n°ść celna Gdańska z  Polską 
P zostanie zerwana.

*ecz zrozumiała, że taki stan rze- 
F e może być przez rząd polski to- 

^ 6y ny# ^ rak reakcji nań stano-

cfQtek nowego stanu tym czasem  
4 “tycznego, stanu całkowitego o- 
fpiania  się G dańska od Polski. 

aje ^dańsk, w ydając ostatnie zarządzę- 
P23 sądn i a je koniecznością życio- 

gro2^ °  w przeciwnym razie miałaby 
djrc Gdańskowi katastrofa gospo- 
Ż y3>  a ludności gdańskiej katastrofa 

^^c iow a.
[ ^ t ?im y tu jednak wobec zagadki, 
logj e zarządzenia G dańska stanowią 
lutQ^ne następstwo jego sytuacji w a- 

ei> a zagadka leży w  tern, czy o

biegu rzeczy zadecydowaia jego nie
chęć do unifikacji walutowej z Polską, 
d wszystko inne jest tylko*samo przez 
się rozw ijającą się konsekwencją tego 
stanowiska, .

czy  też Gdańsk w szystko  zgó  
przew idział i zm ierzał ku  temu, a 
w  drodze akcyj i reakcyj, w ystą- "  
pień i retorsyj wzajemnych Polski

Gdańska, znaleźć się poza  
skim  obszarem celnym

poi*

i w ten sposób potargać węzły łączące 
go z  Rzeczpospolitą Polską.

Odpowiedź w tej kwestjj tpyskam y 
zapewne niedługo. Ale niezależnie od 

pnwqgtójjjGjj^msk ostatmiem swem 
zą<ł3oSCTi^wykreślił bardzo jasno li- 

nję dalszego ' rozwoju wypadków. W  
komunikacie ogłoszonym przez gdań
skie biuro prasowe jest powiedziane, że 
•rozporządzenie znoszące granicę celną 
dla szeregu towarów,

>twarza^podstawę do.sam ow ystar
czalności gdańskiej," mogącej* się I* 

utrzymaff*isrw łasnycfir siL  M  
b o  dzięki importowi tych towarów^ 
Gdańsk w drodze kompensacji zna 
dzie zbyt dla swej produkcji przemy
słowej.

Sądząc po powyższym komunikacie 
byłoby wszystko ze strony G dańska 
dokładnie przewidziane i obmyślone. •

Oczywiście zkolei należy glos do 
strony polskiej. N asza walka o  morze 
wchodzi w fazę niezwykle dramatycz
ną, śledzoną z  pełnem napięciem przez 
całe polskie społeczeństwo. W . Ś.

or,
rega

Rzemiosło lwowskie w niewoli żydowskieji
Rzemiosło lwowskie, z-w iny  swego 

filosemdckiego kierownictwa, zatraciło 
niestety swą polskość, poddając się co
raz widoczniej wpływom żydowskim i 
żydowskich pachołków. Gdy dawne or 
ganizacje rzemieślnicze Lwowa były 
twierdzami ducha narodowego i obron 
nemi basztam i przed zalewem konku
rencji obcej, dzisiaj nastąpiło zbratanie 
z zachłannym elementem semickim, a 
w  następstw ie —  owładnięcie rzemiosła 
lwowskiego przez żydów. Nie będzie
my się dla potwierdzenia naszych słów 
odwoływać do sprawozdania Izby Rze 
mieślniczej, wystarczy w święto ży
dowskie przejść przez ulice miasta, a- 
by przekonać s.ę, że polski Lwów 
nie jest już polskim, bo sklepy, w ar
sztaty, biura są niepodzielną własno
ścią Żydów.

Zdawałoby się, ź t  odpowiedzią na 
ten gospodarczy podbój Lwowa przez 
żydów będzie tern więcej ?w ąrta sa
moobronna organizacja chrześcijańskie 
go rzemiosła, tymczasem, jak  się do-

wiaduięmy, kierownicy zbiorowością 
rzemieślniczą, z prezesem Jaworkiem 
na czele, nadal hołdują filosemickim 
zasadom i dopuścili do tego, że w  
tworzącem się, w  miejsce likwidującego 
się Związku Cechów Zrzeszenia rze
mieślników lwowskich znów 

żyd zi biorą górę, zamiast raz wre
szcie stanąć na stanowisku nar o-  
dowem i zjednoczyć pod jednym  
sztandarem rzemiosło chrześcijań
skie, tern więcej, że  żyd zi mają 
już swą odrębną organizację —  
Jad Charuzim  —  gdzie, przy po
mocy zasiłkowych funduszów  z  
Londynu i Am eryki —  opracowują 
kam pan ję przeciw polskiemu do

robkowi.
Co zaś jest rzeczą o pomstę woła

jącą, to fakt, że akt bratania się z ży- 
dątni odbyw a się w  gmachu, wzniesio
nym dzięki ofiarności polskiego rze
mieślnika i dzięki kredytowemu po
parciu polskich jednostek z śp. prezy
dentem Neumanem na czele. Tymcza

sem gmach ten dzisiaj, od suteren aż 
po IV piętro zamieszkały iest przez 
żydów:

salę na 7. piętrze wynajmuje się 
na bożnicę żydow ską, 

trzecie i czwarte piętro zamieszkują 
wyłącznie żydzi, chrzczonej duszy —> 
nie znajdziesz.

S tatu t nowego Zrzeszenia Rzemieśł 
ników Lwowskich opracow ał adwokat 
żyd, aby, broń Boże, nie przedostał się 
do  statutu paragraf, któryby utrudniał 
żydom wstępowanie do Zrzeszenia. W  
nagrodę za właściwe opracowanie sta
tutu oddał Związek Cechów mieszka
nie temuż adwokatowi, aby rzemieślni
ków chrześcijan pędzić zarazem do 
kancelarji żyd. mecenasa, mieszczącej 
się przy mieszkaniu w  Gmachu Związ
ku Cechów.

W  tych warunkach, gdy naczelnic
two rzemiosła lwowskiego ignoruje* 
najelementarniejsze zasady patrjotyz- 
mu gospodarczego, trudno mówić o 
narodowieniu handlu i rzemiosła.

Jak odbeda się wybury do Senatu?
W ybory do Senatu są, jak  wiadomo 

dwustopniowe. N ajpierw  wszyscy wy
borcy do Senatu podzieleni między ob
wody wyborcze, obejmujące od 90 do 
120  wyborców, w ybierają delegatów do 
wojewódzkiego kolegjum wyborczego, 
a  następnie dopiero owo kolegjum wy
borcze zebrane razem wybiera senato
rów.

Szczegółowo wybory do Senatu
przedstaw iają się jak następuje.

Każdy powiat dzieli się

piętnastu laty

Sytuacja bojowa
chwili“ znajdujem y informację, że o- 
chotnicy do formacji piechoty, artyle-. 
rji, jazdy i oddziałów pomocniczych 
Małopolskich Oddziałów Arm ji Ochot
niczej zgłaszają się w koszarach przy  
ul. Zam arstynowskiej 7.

Ponadto jest tam informacja, t e  
przy Dedatechem ent rotm. Abrahama 
formuje się konny O ddział Techniczny. 
Pierwszeństwo mieli ochotnicy, którzy  
służyli przy saperach, oraz technicy 
wybuchowi. Zgłoszenia przyjm ował 
rtm. Krynicki.

R ubrykę zam yka  odezwa o składa
nie darów w naturze dla Lw ow skiej O-  
chotniczej Artylerji.

Z  P R ZE SZŁO ŚC I BU D 1ENNEG O
Pod pow yższym  tytutem  >iSł. P .“ 

donosi... „Dernieres Nouvelles“ w y
chodzące w Paryżu pismo rosyjskie, u- 
chyla niedyskretnie rąbka oficerskiego 
płaszcza BucLiennego. W edług tych in- 
form acyj był dzisiejszy dostojnik k a 
waleryjskich oolszewików ordynansem  
naszego generała Kórnickiego, kiedy  
ten jeszcze służył w wojsku carskiem. 
W idać z  tego —  konkluduje „Słowo 
Polskieu —  że  buławy marszałkowskie 
bywają nietylko w tornistrach, ale i... 
w  pudłach ze szczotkam i do czyszcze
nia butów “»

f ó )  0 Polskie** z  dnia 3  sierpnia 
<%0 r°bu pod pow yższym  tytułem  po- 
hęrn astępujqcy kom unikat sztabu ge- 

*ego:
Ąty granicy niemieckiej w zdłuż  
pfofly'1 arwi T y k ° cina sytuacja bez

ty* , 1 Południu od Tykocina oddziały 
S f e t o t i n j ę  rzeki Szliw y przez 

lici CZe d °  Brześcia, gdzie trwają  
przedpolach, 

się rejonie Brodów atccja rozwija  
bitfri fy& zym  ciQ£a pomyślnie. W  

Toporowem poległ sze f szta  
PĄu armji nieprzyjacielskiej,
r°*ka> y m znaleziono  
?<?«?> j. J7, °Peracyjne. W
len ^O W  WnnMr,

dokum enty i 
ręce naszych 

wpadła znaczna zdobycz woh Q
tozdy fęm  sztandar drugiej dyw izji 
ątQkt i R e c k ie j . N a  Serecie w szystkie  

w °dP<2rto.‘*
n9 ^ k n ^ iai JZtabn D O G  podał 

kum unikat: „Lwów, 2
tyirt oQ £°az. 12 w nocy. N ad  doi-  

e,'efe/# gorące walki. N ad środ-  
Q pom ? ęreteni wojska toczą zażarty  
nk t ^ lny bój pod osobistem kierów-  
K  pułk. dyw izjonera Januszajti-

(Jtc
górnym Seretem sytuacja bez

w rejonie Toporowa trwa-

-----------

na obwody wyborcze, Uczące 
jak  powiedziano wyżej, 90 do 120 

wyborców do Senatu.
Kto jest wyborcą do Senatu, nie 

będziemy tu przypominali, gdyż jest to 
już znanem z licznych obwieszczeń pra 
sowych. Każdy obwód wybiera jednego 
delegata do wojewódzkiego kolegjum  
wyborczego. W ybór odbywa się jed
nego dnia w calem Państwie. Zebranie 
obwodowe jest ważne bez względu na 
ilość obecnych wyborców. Każdy wy
borca ma prawo zgłosić jednego kan
dydata z pośród zebranych do udziału 
w zebraniu. Za w ybranego na delegata 
uważa się kandydata, który uzyskał 
bezw zględną w iększość ważnie odda
nych głosów. Głosuje się kartkami.

Delegaci wybrani w powyższy spo
sób

zbierają się w  tydzień po wybo
rach do Sejm u na zebraniach wo
jew ódzki :h kolegjów wyborczych  

w miastach wojewódzkich.
Zebrania wojewódzkiego kolegjum 

wyborczego jest ważne, bez względu na  
ilość obecnych delegatów .\Celem  umo
żliwienia wszystkim delegatom  wzięcia 
udziału w  wojewódzkrem kolegjum wy 
borczem służy im prawo bezpłatnego 

.przejazdu państwowemi środkami komu 
nikacji z miejsca pobytu do miasta 
wojewódzkiego i z powrotem do miej
sca zamieszkania.

Sam w ybór senatorów  odbywa się 
następująco: N a wniosek przewodni
czącego kolegjum wybiera

kom isję główną, złożoną z  15 O- 
becnych na zebraniu delegatów, 
celem ułożenia przez nią listy kan

dydatów  na senatorów.
Obrady komisji są  niejawne. U- 

chwały jej zapadają zwykłą większoś
cią głosów Liczba kandydatów na li
ście ułożonej przez komisję główną, 
nie może przewyższać podwójnej ilo
ści m andatów senatorskich, przypada
jących na dane województwo.

Po ogłoszeniu na pełnem kolegjum 
listy kandydatów, ułożonej przez ko
misję główną, 

grupa delegatów^  złożona  * ę o m i>

mniej z  dwudziestu, ma prawo za
żądać wpisania h a  listę również i 

jej kandydata.
W niosek o uzupełnienie listy kan

dydatów ma być zgłoszony na pJmie/ 
na ręce przewodniczącego kolegjum I 
wskazywać wyłącznie jednego kandy
data na senatora; każdy delegat może 
podpisać jedien tylko wniosek; do wnio 
sku ma być dołączona zgoda kandy
data na kandydowanie. Również kan
dydaci mieszczący się już poprzednio 
na liście ułożonej przez komisję głów
ną, muszą wyrazić uprzednio sw ą żgp- 
dę na kandydowanie, choćby telegra- 
ficznie.

Jeżeli liczba kandydatów  na liście 
nie będzie wyższa od. ilości mandatów, 
przypadających na dane województwo 
głosowanie nie odbędzie się, a  za wy
branych uważa się wszystkich zgłoszo
nych kandydatów  na senatorów

W  razie głosowania, za  wybranych 
na senatorów uważa się tych, którzy 
otrzymali J głosy w iększości glosujący en 

Z liczby & senatorów, powoływanych 
w wojew,(jakich kolegjach wybor
czych, przegada: na m. st. Warszawa,, 
oraz *na\•ttffifficrełeckie* i lwowskie  po 
6 senatorów ; na woj. warszawskie i 
łódzkie pgSfc> senatorów; na wo, lubel- 

łkie, krakowskie i poznań- 
latorów; n a  woj, wileńskie 
tarnopolskie i śląskie pp 
; na woj. nowogrodzkie, 

tanisławowskie i pomorskie

skie, w 
sicie po 
białost 
3 senator’ 
poleskiej

s e l e r ó w



GDAŃSK, 1 . 8. (P A T ). Prezydent 
Senc.iu polecił urzędowi gdańskiej dy
rekcji ceł nie pobierać cła przy sprowa
dzaniu z zagranicy świń, żyta, kaszy, 
masła i jaj, środków leczniczych, wę
gla, koksu, brykietów oraz wszelkich 
a r ^ j j j j w ,  które nadsyłane są do Gdań
ska pocztą iub paczkami.

Uregulowanie i kontrolowanie przy
wozu wolnocłowego Senat powierzył 
urzędowi handlu zagranicznego.

Pozatem w komunikacie swoim Se
nat podkreśla, że zarządzenie w spra
wie ograniczeń dewizowych oraz obro
tu handlowego z zagranicą z dnia 17 
lipca br. pozostaje w mocy. Dotyczy to 
uzyskania zezwolenia na przywóz to
warów, które mają być opłacone dew i
zami.

GDAŃSK, 1 . 8 . (P A T ). „D anziger 
Neueste Nachrichten" zamieszczają 
sprawozdanie z konferencji prasowej, 
która odbyła się dziś przedpołudniem 
w Senacie w sprawie ̂ wydanego dzisiaj 
przez Senat rozporządzenia celnego.

Sytuacja obecna zaostrzyła się do 
tego stopnia, że Senat gdański zmuszo
ny został do samodzielnego działania. 
Nąskutek polskich zarządzeń celnych, 
polskie koła gospodarcze zostały znie
chęcone do utrzymywania dalszych sto
sunków handlowych z Gdańskiem, a fir
my gdańskie poczęły przenosić swe 
najważniejsze działy do Gdyni. Utrzy
mywanie tego stanu rzeczy oznacza go
spodarczą ruinę W olnego Miasta. Dla 
Senatu istnieją dwie możliwości. Mógł 
on załatwić sprawę przez bezpośrednie 
rokowania z Polską, lub też przekazać 
sprawę do Ligi Narodów. Droga do 
Genewy wym aga jednak bardzo dużo

Nowa porażka 
prez. Roosevelta

WASZYNGTON, 1. 8. (PAT). Po raz 
trzeci Izba reprezentantów zadała dziś 
cios polityce Roosevelta, odrzucając jego 
żądanie o rozwiązaniu spółek eksploatu
jących instytucje użyteczności publicznej 
(gazownie, elektrownie i 't. p.). .Większo
ścią 209 przeciw 155 odrzucono waiosek 
Rayburn‘a, który wyrażając opinję rządu 
o r o p o no  wał uchwalenie odnośnego wnio- 
s k u , przyjętego już przez senat. W tej sy. 
tuacji niema mowy o uzgodnieniu stano
wiska Izb i zapewne projekt nie stanie się 
w 1935 r. ustawą.

Zbrojenia morskie 
Stanów Zj.

WASZYNGTON, 1. 8. (PAT). Oświad
czenie, złożone przedstawicielom prasy 
przez sekr. ■ stanu do spraw marynarki 
Swansona o dalszych zbrojeniach mor
skich Stanów Zjednoczonych, potwierdził 
wczoraj prezydent Roorevelt.

Prezydent oświadczył, że rząd bada 
zagadnienie budowy nowych okrętów wo. 
jennych, aby dorównać zbrojeniom mor- 
sk ni innych mocarstw. RooseveIt uważa, 
że również fortyfikacja wysp na Oceanie 
Spokojnym po wygaśnięciu traktatu w a
szyngtońskiego będzie badana.

Polska delegacja wojskowa 
w Bulgarji

SOFJA, 1. 8. (PAT). Polska delegacja 
fcójskowa, która weźmie udział w uro
czystości odsłonięcia mauzoWim króla 
Władysława Warneńczyka, przybyła dziś 
samolotem do Sofii. Na czele delegacji 
stoi geri. Orlicz.Dreszer. Delegację powi
tał na lotnisku w imieniu ministra wojny 
gen. Bojczew, w imieniu szefa sztabu płk. 
Marynow,- dyrektor lotnictwa cywilnego 
Wasilcw, sekretarze ministra spraw zagr. 
Stamenow i Radew oraz przedstawiciele 
ooselstwa R. P., radca. Kors#ak i sekretarz 
ZembrzUski.

Dowódca garnizonu Sofji 'gen. Złata- 
now podejmował delegacji obiadem. — 
W sobotę zrana delegacja udaje się do 
Warny.

z  Polską

„Radio ktetalci. rozwesela. św :at 
otwiera"* :f

czasu. Senat gdański stoi na. stanowi
sku, że należy wejść na drogę bezpo
średnich rokowań, celem usunięcia 
trudności.

Prezydent Senatu, Greiśer, odbył 
wczoraj konferencję z komisarzem ge
neralnym R. P., ministrem Papee, za
wiadamiając go, iż Senat gdaski gotów  
jest natychmiast podjąć rokowania w  
sprawie całokształtu kw estyj gospodar
czych i celnych.

Gdańsk kładzie nacisk na to, aby 
załatwienie trudności nastąpiło 
jaknajszybciej, doprowadzając do 

zupełnego wyjaśnienia sytuacji. 
Wobec tego, że bezpośredniel^ ^ o wa-Jj 
rwa z Polską wym agają również czasu. 
Senat gdański zdecydował się na dzi
siejsze posunięcie, zdając sobie sprawę 
z jego doniosłości. Prezydent Senatu,

Greiser, na mocy upoważnienia Senatu 
wydał zarządzenie, iż do czasu odwo
łania, w szystkie potrzebne dla zaspo
kojenia potrzeb ludności gdańskiej to
wary, jak zboże, żywność, węgiel itd. 
mogą być sprowadzane do Gdańska  
bez- uiszczania cła. Nie oznacza to w 
żadnym razie reklamowania terenu 
W olnego M iasta, jako strefy wolnocło
wej. Pozatem spodziewać się należy, że 
podniesione będą równi i  opłaty, celem 
pokrycia kosztów gdańskiej admini
stracji celnej.

Rozmowy z Polską dotyczyć będą 
także wyeliminowania fluktuacyj kursu 

ju ldcna. Senat gdański gotów 
rjestarczw łoczn ie  rozpocząć rokowania 
i spodziewa się, żc czynniki polskie nie 
będą się dopatrywać w postępowaniu 
Senatu gdańskiego akcji poetycznej.

Student Politechniki 1 ‘ 
utonął w Bałty**0

HEL, 1. 8. (PAT). W pobliżu 
helskiego wydarzył się tra g ic zn y ,£ zag 
dek, w którym zginęła 1 osoba. pocz8gie 
wycieczki yachtem „Poświst" w ^yja 
gwałtownej burzy na morzu | a!a Iw0W' 
z pokładu studenta Politechniki r 
skiej Czerwińskiego. Rzucone kolo _ ^  
kowe nie dosięgło tonącego, a sjJJ . p0. 
odepchnęła go na wodę. Czerwjns 
grąiył się w falach zanim zdoła» 
pośpieszyć z pomocą.

Śmiertelny wypadek 
znanego lotnika

1-tniK
BERLIN, 1. 8. (PAT). Znany J ° % sł 

s z y b o w c o w y  Rudolf O el t zs chn er  P  ̂ ^  
dziś r a n o  śmierć,  zwal iwszy się w r a z  
p a r a t e m  ze zna cz ne j  w y s o k o ś c i  
lotu w  Bawarj i .  Przed kliku dniami 
s chne r u s t a n o w i ł  n o w y  ś w i a t o w y  , JC ^ 3 ,  
d ł u g oś c i  lotu s z y b o w c o w e g o ,  p r z e L  
jąc przest rzeń 490 kim.

Telefoniczna rozmowa Lavala z  Mussolinim
P o sie d ze n ie R a d y Lig i N a ro d d w  nie d o s zło  do s k u tK U
PARYŻ, 1. 8. (PAT). Korespondent 

Havasa w Genewie donosi, it  minister 
Laval rozmawiał dziś telefonicznie z Mus- 
solinim, prosząc go o zaniechanie opozy
cji wobec projektu angielskiego, zmierza
jącego do zażegnania wojny Mussoiini 
miał jakoby na to odpowiedzieć, że plan 
ten jest zbyt niejasny 1 że rokowania mo
gą się przeciągnąć znacznie poza termin, 
jaki w tej sprawie wyznaczyłaby Liga Na
rodów.

Publiczne posiedzenie Rady Ligi, któ
re wyznaczone było dziś na godz. 17-tą 
nie doszło do skutku, ponieważ w toku 
rozmów zakupsowych pomiędzy Eden’em, 
Lavalem i Aloisim nie zdołano uzgodnić 
tekstu rezolucji, która miała być przyjęta 
przez Radę.

Szef delegacji włoskiej baron Aloisi 
spędził dzisiejsze przedpołudnie na jd a l
szych rozmowach telefonicznych z Mus-

solinim, poczem o godz. 16-tej udał się 
do Lavala. by zakomunikować mu uwagi, 
względnie kontrpropozycje włoskie.

Miarodajne koła angielsk:e informują, 
że głównym powodem różnicy zdań mię
dzy delegacjami brytyjską i włoską są 
następujące Sprawy:

a) Włochy nie zgadzają się na to, aby 
Rada Ligi miała, piawo nadzoio /ani* i 
kontrolowania rokowań m iędzy Francją, 
Włochami i Wielką Brytanją jako sygna
tariuszami układu z r. 1906,

b) Wiochy nie zgadzają się na przy- 
zranie Radzie Ligi Narodów prawa_ zaj
mowania się całokształtem zagadnienia 
w wypadku, gdyby rokowania angielsko- 
brytyjsko-włoskie nie dały wyników.

LONDYN, 1. 8. (PAT). Agencja Reu
tera donosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Rooseve!t ogłosił następującą deklarację: 
W chwili, gdy Rada Ligi Narodów ze-

I W
TALLIN, 1 . 8. (PA T ). W  czwartek | 3) Suuk (E ) 14.27; 800 m.: 1) Ku-

rozpoczął się w Tallinie lekkoatletyczny 
trójmecz bałtycki z udziałem reprezen- 
tacyj Polski, Estonji i Łotwy.

Trójmecz otworzył imieniem prezy
denta republiki minister oświaty Kahn. 
Obecni byli pozatem: minister gospo
darki narodowej i poseł R. P. P rze
smycki.

Po przemówieniach powitalnych, o- 
degraniu hymnów narodowych i w rę
czeniu przedstawicielom estońskiego 
związku lekkoatletycznego kwiatów i u- 
pominków z okazji 25-lecia istnienia 
związku, rozpoczęły się właściwe za
wody.

100 m .: 1 ) ToomSalu (E stonja) 
11.3, 2) Pahrup (Łotw a), 3) Trojanow
ski 2-gi (P o lsk a); rzut kulą: 1) Vung 
(E stonja) 15.62, 2) Tilgner (P ) 15.20,

charski (P ) 1.57.2, 2) Maszewski (P )  
1.58.2, 3) Juerlau (E ) 1.58.4; skok
wdał: 1) Tamrn (E ) 7.15, 2) Pławczyk 
(P ) 7.12, 3) Rudzits (Ł ) 6.96; oszczep: 
1) Turczyk (P ) 63.80, 2) Lokajski 
(P ) 63.15, 3) Sule (E ) 61.45; 400 m.: 
1) Biuiakowski (P ) 50.7, 2) Tarzi
(Ł) 51.4, 3) Uett (E ) 51.8; 5000 m.: 
1 ) Noji (P )  15.20, 2 ) Vitol (Ł)
15.24.4, 3) Fiaska ( P ) ;  sztafeta
4 X 1 0 0  m.: 1) Estonja 43.5, 2) Pol
ska, 3) Łotwa.

Po pierwszym dniu prowadzi Pol
ska 65 pkt,, 2) Estonja 61 pkt., 3) Ło
twa 35 pkt.

Zawody wywołały duże zaintereso
wanie i zgromadziły około 40Ó0 wi
dzów.

Reprezentacja Polski - Rapid 2 :2
WARSZAWA, 1. 8. (PAT). Drugi wy

stęp wiedeńskiego Rapidu w Warszawie, 
uważać należy również za udany. Wie
deńczycy, którzy otrzymali tym razem za 
przeciwnika rezerwową reprezentację 
Polski, złożoną z graczy młodszych, za
prezentowali się z jaknajlepszej strony. 
Drużyna gości grała wprawdzie za mięk
ko, niemniej jednak pokazała grę stojącą 
na wysokim poziomie technicznym.

Młodsza reprezentacja Polski swoje 
zadanie spełniła w 100 procentach. Gra* 
cze nasi wprawdzie ustępowali technicz. 
nie przeciwnikowi, ale braki te wyrówny
wali wielką ambicją i ofiarnością. Wynik 
remisowy 2:2 (2 :0) osiągnięty z 11 -krot
nym mistrzem Austrji, należy też uważać 
za duży sukces polskich piłkarzy.

Nasza reprezentacja wystąpiła w skła
dzie: Piasecki (po przprwie Mrozek), Mi
chalski Czcrnoisz, Przezdziecki (po przer

wie Dziwisz), Wasiewicz (Szczepański), 
Dytko, Riesner, Knioła (Gemza), Schaerf. 
ke (Nawrot), Łysakowski, Niechc oł. — 
Bramki strzelili Schae-rffke i Niechcioł dla 
Reprezentacji, dla Rapidu Binder * Havli- 
czek.

—0— ______

Codzieni ic iedna katastrofa
MOSKWA, 1. 8 . (P A T ). W edług 

oficjalnych doniesień, ilość katastrof na 
kolejach sowieckich stale się zwiększa. 
Na kolei południowo - wschodniej za
notowano w czerwcu 1080 katastrof. 
Na kolei Moskwa —  Zagłębie doniec
kie ilość katastrof wynosiła w maju 
261, w czerwcu 399, w lipcu 367. Na 
stacjach: Liski i Woroneż, katastrofy 
wydarzaia sie niemal codziennie.

brała się dla zbadania środków celtsrn ftJ
strzygnięcia w drodze pokojowej 
pomiędzy Wiochami i Abisynią,  c. '  ^  
razić nadzieję narodu i rządu . 
Zjednoczonych, że znalezione będzie ^  
strzygnięcie pojednawcze i pokój b?
z a c h o w a n y .

Deklaracje ta — dodaje agencja 
tera — uważana jest za poparcie 
dla Ligi Narodów.

LONDYN, 1. 8 . (P A T ).
Reutera donosi z Genewy: 
wiarogodnych informacyj, na nar sll< 
Lava)a, Edena i barona Aloisf ego> u ^  
niętę zostały najw.eksze trudności  
d ro d ze  do porozumienia. t

Ustalono formułę k o m p ro m iso w y  
zastrzeżeniem uzyskania na nią ZolTlj) 
zainteresowanych rządów 
przewiduje, że te postanowienia \ \ t  
z projektu uchwały usunięte i stan° ' cji 
będą przedmiot osobnej dekla* 
3-ech mocarstw, które stw ierdzą * ^  
gotowość do rokowań w  duchu tra ^  
tu z 1906 r. z czwartem państwem 
interesowanem. Abisynja nie jest . 
mieniona, lecz W. B rytanja Û 3f5 
przez takie rozstrzygnięcie satysfa^ 
pierytoryczną a W łochy —  forriialń?' ^

Nowa narada: Laval, Eden,
Aloisi odbędzie się wieczorem. JeżtlL f 
stąpi zgoda rządów, Rada Ligi Z&1 ^  
się jutro dla uchwalenia rezolucji- 
dzą, że Abisynja zgodzi się na * 
Iucję.

h —

Fotogrofowaf na WaHad®1*
najtaniej Aparatami 
i M a t e r i a ł e m  z

PLwfiw. Dl. Mariacki 8 (Umaili SprecHera
Pośpieszna Pracownia 
Robót Am at or  sk

Ciągnienie premij
pożyczki budow la^

\V r t*

b u f e

WARSZAWA, 1. 8 . (P A T ), 
sie dzisiejszego ciągnienia 3 
wej premjowej pożyczki ^
główniejsze premje padły na n ś y  
jące najmęry obdgacyj: 250.000 $

50 000 zł. na nr. 7^ - y ■nr. 828385 
po 10.000 zł. na numery: 
41.993? 669.848, 689.731, 
193.714, 815,742, 917.177,
530370.

_ ____1 ----

20

4 5 5 - ^ '

P r t p i e r a j  L . O . P ”



& 1 1 2 „m  ry i^h- » 3 aierpnia IV 33 Sfr. 5

N o w y  a t a m a n  K o z a k ó w
r«s a * km. się w Asnie-
c ’ w pobliżu Paryża, niezwykła uro- 
fa\v w reczen'ie symboliczne] bu- 
^ y nowowybranemu atamanowi 

2ystkich Kozaków na emigracji, 
fze n*m l̂r* Michał Grabbe, sta- 
|ę0 c ^7-letni, potomek stare] rodziny 
byi>ackiei’ które] już trze] członkowie 

P oprzednio  atamanamii. 
zió a^ e> P° wyjściu z korpusu pą- 
Ca w’ ^stąp ił ck> przyboczne] gwardji 
s j ę j j j ’ ^  chwilą wybuchu wojny po
gasł ° a *ront j a^° £ en€ra* brygady, 
ko ,̂ .ni'e był dowódcą 4-tej dywizji 

zaków dońskich.
C|j . chwilą wybuchu rewolucji wyje- 
tv z kraju, —  najpierw do Konstan- 

nast?Pnie za  ̂ do Paryża, 
cjak'^ zajął się gorąco losem swych ro- 
m0c°;v> starając się przyjść im z po- 
Oęj Znaleźć im pracę i zorganizować 
M„.P»ni lat mieszka w  skromnej swej 
h.. ^  Asnferes, gdzie zoudował nawet 

ał^ . cerkiew.
Kledy przed paru miesiącami zmarł

s p c c r ę ę j y  v * j s  «» 
\  T i m v $ c y ^  «L

blin *'URa®B •*
ru°£R DJflCHVLOUIV m O TO R

Puta&idualafapł focMtfalodpaJuordomĄ

poprzedni atam an kozaków, generał 
Bogajewski, przystąpiono do wyboru
jego następcy. Niełatwa to była spra
wa, kozacy - emigranci rozprószeni 
bowiem są po wszystkich n emal kra
jach Europy; najwięcej ich stosunkowo 
mieszka we Francji.

Ostatecznie w  wyniku wyborów hr. 
Grabbe został wybrany na okres trzyj-

spe-

letni atamanem kozaków dońskich, o

czem zawiadomiła go oficjalnie 
cjalna delegacja.

Grabbe marzy o  zjednoczeniu
wszystkich kozaków dońskich w ich 
ojczyźnie. Dzisiejsza Rosja dla niego 
nie istnieje. Nie chce jednak robić 
„wielkiej polityki" stoi zdaleka od
wszelkich partyj. I nie traci, nadziei —  

3  fminto* w szystko...

Lotnik odnaleziony po 8 . latach
26 sierpnia 1927 roku oficer an

gielski Paul Redfern odleciał z miej
scowości Brunswick w  Kanadzie na 
małym monoplanie, m ając zamiar pobić 
rekord dystansowy i dotrzeć bez lądo
wania do Rio de Janeiro, odległego na 
6.800 kilometrów. Ostatni raz w idzia
no Redferna nad wybrzeżeniem W ene
zueli i od tego czasu słuch o  nim za
ginął, tak, że uważano go za zaginio
nego . i r  r*

Od tego czasu upłynęło osiem lat. 
Przed kilku dniami ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w  Haadze otrzymało 
depeszę od Rezydenta holenderskiego 
w Surinamie, że amerykański naturali- 
sta, Thom as Roch, który odbywał na 
małej łódce podróż wzdłuż Amazonki, 

odkrył Redferna w towarzystw ie 
kilku półdzikich indiańskich szcze
pów, żyjących w dorzeczu tej 

rzeki.

Redfern opowiedział Amerykani
nowi, że podczas swego rajdu musiał 
wylądować z powodu defektu silnika i 
przy tej sposobności zranił się ciężko, 
tracąc przytomność. Gdy oficer przy
szedł do siebie zobaczył się w  pośrod
ku Indjan, którzy 

pielęgnowali go tak dobrzeŁ że  
całkowicie wyzdrowiał.

Ponieważ łódka Roch‘a była obli
czona na jedną osobę. Amerykanin 
musiał zostawić Redferna pomiędzy 
Indjanami i udar się czemprędzej do 
Surinamu, gdzie zawiadomił władze o 
swoim spotkaniu. Gubernator holen
derski wysłał natychmiast misję sani
tarną na miejsce, gdzie znajduje się 
Redfern i powiedział, że oficer za 
dwa miesiące przybędzie do portu, 
skąd uda się natychmiast do Kanady.

Londyn zniszczony
x\t $  —

bon i Uk‘ Poniedziałek odbyły się nad 
W j5?n€ni coroczne manewry lotnicze, 

/ ch wzięło udział powyżej 350 
^  szóstej godzinie wieczo- 

174 ° s*em eskadr, składających się ze 
aparatów bombowych, zaczęło a- 

,W pa śródmieście londyńskie, od po
powej strony miasta, 

t ^ b r o n a  składała się ze 180 apara- 
Pii dowczych najnowszego ty-

Mimo, że alarm był dany zawcza- 
JjJ atakującym udało się rzucić bom- 
fi pa Wszystkie główne htidvnki mta- 

1 Wzniecić pożar.
Ma n-a Wszys*kie główne budynki mia- 

Wzniecić pożar. 
y<*lka powietrzna, której przyna
g l a ł o  się tysiące Londyńczyków  
*°ńczyła się zwycięstwem  ataku-  
. jącej flo ty  powietrznej, 

sku . dze wojskowe doszły do wnio- 
by ’ Ze w razie wojny, Londyn został- 
• ^ całkowicie zniszczony...

Wytrwały samobójca
Chcąc skończyć z życiem, pięćdzie

sięcioletni fabrykant Rene Hublot za
mieszkały w Neuilly w  okolicy Paryża 
postanowił zabrać się systematycznie 
do dzieła. Korzystając z krótkiej nie
obecności swojej żony, Hublot 

zamknął się w mieszkaniu i w y
pił najprzód litr benzyny.

Potem wziął brzytwę i poderżnął 
sobie gardło i żyły na rękach. Lecz 
widząc, że śmierć ciągle nie przycho
dzi, wytrwały samobójca

z  rozpaczy wypił za  jednym  za
machem butelkę wódki, 

która dodała mu odwagi do dalszych 
wyczynów...

Następnie wyjął rewolwer ze szafy 
i strzelił sobie trzykrotnie w  głowę i 
w  piersi, raniąc się jednakowoż tylko

nieznacznie. W reszcie zrozpaczony 
kandydat śmierci postanowił użyć pry
mitywnego środka, by pozbyć się ży
cia. W szedł do kuchni i

powiesił się na sznurze od bie
lizny.

Tym razem uśmiercił się na serjo, 
jak skonstantowął przywołany lekarz 
policyjny...

e a H S R s a 5 a R a a B 9 9 9 » s ,  j a
PRAWDZIWIE PIĘKNE SREBRO 

Fabryka wyrobów sreL/nyclf
D. L. NEUMANA
Lwiw, K«Auovikl«|i 31
T*L 644 1536

Do, nabycia we wszystkich większych 
magazynach jfubllersłdcn w całej Polsce*

Potwór z  Loch N ess wystawił zno -j 
wu łeb z  wody a  magistrat lwowski po- 
rozkopywał ulice, gdzie się tylko dało. 
Znak to niechybny, że weszliśm y w 
nieuchronny sezon węża morskiego , se
zon ogórkowy.

N ic się nie dzieje.
Prasa nie ma sensacyj. Czasem  i* 

W arszawie zawali się jakiś szacowny  
zabytek architektoniczny, czasem z  nad 
Sprew y nadleci głośniejszy wrzask Ż y
dów, oburzonych tern, że  hitlerowcy nie 
chcą się z  nimi kąpać i to wszystko.

Ogórki...
Jedynie zagranicą jes t trochę szu

mu dokoła konfliktu włosko -  abisyń* 
skiego. Dużo kłopotu ma z  tern Liga  
Narodów, nie m ogącej jakoś ■ znaleźć  
dość gładkiego eufemizmu, któreby, 
mogło słowo „ r o z b  ó j “ zastąpić.

Mussolini jako człowiek o dobrem, 
współczującem sercu spostrzegł nagle 
i niespodziewanie, że  Abisynja jest kra  
jem, pozbawionym dobrodziejstw euro
pejskiej cywilizacji i, że  —  o zgrozo!, 
—  uprawia niewolnictwo całkiem  jaw-' 
nie, a  nie pod parawanem europejskich 
praw i frazesów,

Oburzył się.
Jakto, w X X -tym  w ieku? Hańba: 

l  zaproponował Negusowi, że go od  
tej plagi uwolni. A  N egus powiedział, 
że nie chce. Że jemu i jego ludowi z  
tą hańbą jest całkiem dobrze. Że euro
pejskiej cywilizacji tak bardzo im nie: 
potrzeba, bo w ślad za  nią idzie czarna 
ospa i inne nieznane dotychczas ludowi* 
starożytnych Etjopów choróbska.

Nie chcą uparte afrykany szlachet
nych i bezinteresownych intencyj Mus* 
soliniego zrozumieć. Ani rusz! Co wię
cej —  zwrócili się do bezzębnej babti 
Ligi Narodów z  kłopotliwem pytaniem, 
czy to jest w porządku, aby cały kilku  
miljonowy naród, mający wielowieko
wą historję i tradycję, szed ł w niewolę, 
dla przyniesienia wątpliwej wolności 
kilkudziesięciu tysiącom ludzi, którzy  
nota bene, wcale tego nie chcą...

Staruszka mamle bezzębnemi usty  
i nie wie, co robić. W ięc narazłe panu
je spokój i cisza.

Przed burzą?
KIKI.

„ W szystko  wiemy,, znamy, jeśli ra- 
djo mamyu.

Śmierć Ambasadora
Tłum. I.

ku mnie1) wyciągając ręce z 
W h ym wysiłkiem> jakgdyby mu cię 
łfy bezmiary. Widziałem go pod świa 
^ b v at0Wo Przeclzierające się przez 
^ało ,°^na- Szedł tak powoli, że zda- 
kq ^ iż to matowe światło pcha go 
*claw !e* .n*e mo§łem dojrzeć jego oczu 
Spytał ^ ższ »̂ twarz okrąglejsza.

**clorieo ^an czuJe Panie Amba-
Od2gas^P°wiedział mi głosem, w którym 

Mars? wszystkie siły żywotne, głosem 
od niego:

2bi/-e3tem p ° ^ any% 6cJ ‘lzywszy się zauważyłem, że 
kię j brodę, —  ręce, które były wiel- 

,• PpsP°łite, wydelikatniały, paznok- 
°§Vz dawniej krótkie, jakgdyby po- 

były bielsze od jego skóry. 
Żeby . n*e odpowiadam ze strachu, 
PoWi.lJl^^łos nie zdradził, przymknął

 ^  i powtórzył:
grób pobielany.

rQ »,śmierć Ambasadora" pió-
' ^ o ’u z  nai wybitniejszych dyplo- 
^iinQ b o sk ich  piszącego pod pseudo 
^ i Q >>Sergi° Empirico“, albo „trzy 

Autor jest jednym z  najpo- 
*zvch pisarzv współczesnych.

Lambert

Wdychiwałem powoli zapach jody
ny i kosmetyków, <i inne, któremi prze
siąknięty był pokój, w końcu oczy mo
je  pobiegły w  kierunku, gdzie spo
strzegłem wiązankę żółtych róż.

—  Róże o  tej porze —  zauważyłem
Podczas, gdy patrzyłem na te kwia

ty, nasuwały mi się powiedzenia, które 
może mogłyby były wywołać jego u- 
śmiech, ale niemogłem_wymówić słowa. 
Usta wyschły mi, jakgdyby spalił je 
ten wiatr, który rzucał w  okno sczer
niałe liście platanu. Szukałem czegoś, 
co mogłoby przykuć moją uw^gę, by
le odsunąć chwilę, w  której miałem 
spotkać się z  jego oczyma. Czułem jak 
mię śledzi badawczym wzrokiem, a je
dnak jakimś odległym, jakgdyby prze
dzielał nas fen oświetlony słup kurzu 
od siebie. Oddech jego zbliżał się do 
mnie coraz bardziej, męczący, ciężki.

Nalegałem by usiadł. Zagłębił się 
w fotel, a głowa sparta o  czerwony 
aksamit, zdawała się z wosku. Jakiś 
refleks błądzący po ścianie powiódł 
mój wzrok ku wielkiemu owalnemu lu
stru w czarnych ramach. Tam go zo
baczyłem, i tam wpatrzyłem się w 
niego z desperacją, bezwstydnie.

Teraz dopiero zauważyłem, że miał 
na sobie bronzowv obcisły szlafrałc.

przewiązany w  pasie czerwonym sznu 
rem. Twarz nabrzmiała i inna niż da
wniej,zdawało się, że to nie on, ale 
starszy chory brat, broda zwilgotniała 
a czoło świecące w obramowaniu wło
sów, które długie leżenie na wznak, 
zwichrzyły w rogi sterczące nad gło
wą. Oczy podpuchnięte i mętne, niimo- 
to intenżywność spojrzenia nie była 
zmieniona. Tym wzrokiem chwytał się 
życia.

Zaczął mówić pom agając sobie rę
kami; głos powoli, powoli, nabierał 
barwy, aż odnalazłem w nim dawny 
ton, tak, że musiałem mu przerwać:

—  Zdaje mi się, że to wróciły da
wne czasy, kiedyto razem przechadza
liśmy się po Carskiem -  Siole.

Odpowiedział:
—  Smutno z dnia na dzień porzucić 

karjerę, która stanowiła treść naszego 
życia. Nie szukać już niczego, niewal- 
czyć, Ambasador w stanie spoczynku. 
Odznaczono mię wysoko, za wysoko, 
za wspaniale dla bezużytecznego włó
częgi. —  Życie nagle, zatrzymało się. 
Życie dla mnie stanowił ten bezustan
ny trud przyzwyczajania się do nie
znanych krajów, w  improwizowaniu 
lub w otwieraniu w  trudzie nowych 
dróg dla dojścia niemi do Rzymu. Do
świadczenie, serce, poświęcenie. Mało 
znalazłem zrozumienia. Zaczęło się mo
je powolne zamieranie, kiedy przerzu
cono mię z gorączkowego życia w Ro
sji, do lenistwa Madrytu Poco? Cóż 
mógł wiecei zdziałać mói następca. I

co ja  mogłem, zdziałać w  Madrycie? 
Czułem jak zaczynam ginąć w tym sil- 
nem słońcu. ,

' Ooisuje malowniczo Hiszpańję z 
barwnością m alarza. Świetlane plamy 
na niebie ołowianem, podmuchy wiatru, 
PUERTA DEL SOL. Błądzi po w aż
kich uliczkach, zatrzymał się z zacie
kawieniem u progu Corridy, w końcu 
wyszedł, z giełku miasta. —  Ludzie 
czarni i chudzi, nogi xh  w rosłt 
w  rudą skibę ziemi. Smuga zielona 
wzdłuż morza jeszcze bardziej z i e l 
nego, szereg dziewcząt o ziemistej ce
rze z koszykami na głowie pełnemi 
cytryn i pomarańcz.

Pow rotna podróż na huśtającym 
wielkim statku, którym odjeżdża do 
Ojczyzny na zawsze.

—  Rozpakować trzeba skrzynie, 
kufry też, poraź ostatni. To takie dzi
wne, że nie trzeba zaraz znów odjeż
dżać, w głowie mam jeszcze wciąż stu
kot szyn.

Odchodzę, zostawiam go z lekKO zą 
różowionemi policzkami.

Powracam codziennie. Leży w łóż
ku, w  wielkim podwójnym łóżku. W y
czuwam jak nienawidzi tej sypialni 
małżeńskiej o ścianach obciągniętych 
żółtawym brokatem. Nic nie mówi i 
niczego nie żąda z obawy, by nie nie
pokoić służby. Duża m atow i szklanka 
na nocnym stoliku. Mocny zapach po
marańczy w rozparzonem powietrzu 
pokoju. Trzebaby przymknąć kaloryfe
ry. Oczy pieką, uszv czerwone. fCdr..)



„KURJnr- y cml a 3 sierpnia 1935 Nr. 'lV l

K U R i E I l  GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Plon niesiemy... plon■ ■ ■

Z y to  K o sztu je  6.50 z ł .
(—) Żniwa... w całej pełni. Przed kil- 

Kn laty, gdy rolnik wyciągał w pole z 
sierpami, kosami, żniwiarkami... patrzył z 
otuchą w przyszłość, ciesząc się z obfi
tego plonu. „Plon, wieziemy, plon...! Jak- 
żtsz inaczej wygląda to spojrzenie w 
przyszłość — dzisiaj. Przed oczyma rol
nika miast pełnych kłosów, nabitych sto. 
dół — przesuwają się cienie sekwestrato- 
rów, pośredników, lichwiarzy, zaprotesto
wanych weksli, opieczętowanego inwen
tarza...

Obfitość plonu zgoła nie raduje rolni
ka polskiego. Nie u niego tylko zanoto
wano... urodzaj. W Europie wedle obli
czeń Międzynarodowego Instytutu Rolni, 
czego zbiór pszenicy wyniesie 430 miijo. 
now kwintali, wobec 427 tTiilj. kwintali w 
roku ubiegłym. W Stanach Zjednoczo
nych A. P. zbiory pszenicy są o 64 milj. 
kwintali wyższe, niż roku poprzedniego, 
w  Kanadzie urodzaj zapowiada się rów
nież pomyślniej — jedyne w Ameryce 
Południowej zbiory zapowiadają się go
rzej — ale będzie to zrównoważone z 
nadwyżką urodzajów w innjch częściach
świata.

Ulga podatkowa 
dla kinematografów

M inisterstwo Skarbu wydało donio
słe dla kinematografów wyjaśnienie w 
sprawie poboru podatku przemysłowe
go. W ładze sKarbowe w  dotychczaso
wej praktyce częstokroć wliczały do o- 
brotu kinematografów także kwoty 
ściągane przy sprzedaży bileów, jako 
dodatkowe opłaty na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Funduszu Pracy. 
Ministerstwo uznało, że opłaty dodatko
we,które stanowiąc jedynie sumy przej
ściowe w  przedsiębiorstwach kinema
tograficznych nie powinny być wlicza
ne do obrotu. Opodatkowaniu podlega
ją jedynie kwoty otrzymywane przez 
kinematografy za inkaso tych opłat.

Węgierskie arbuzy
Na rynku owocowym rozpoczyna 

sh sezon na arbuzy. W  przyszłym ty
godniu nadejść ma do W arszaw y pierw 
szy transport arbuzów z W ięgier w  i- 
’ości 2 wagonów. Arbuzy węgierskie 
spizedawane bedą w detalu po 1 zł 50 
gr. za kg. Jeszcze nam brakowało... 
arbuzów.

Pod wpływem tych obliczeń ceny zbo
ża na rynkach światowych obniżają się 
nader szybko. I tak np. pszenica w Ham
burgu z 19.73 zł. za q. w końcu maja 
spadła na początku lipca na 9.58 zł. Żyto 
spadło jeszcze poważniej. Gatunek „We- 
stan Ryl‘!, który w  końcu m aja notowa
ny był w Hamburgu 10.78 zł. za q. spadł 
z początkiem lipca na 9.58 zł.

W Polsce urodzaje tegoroczne są 
znacznie .wyższe, n ż w roku ubiegłym, a 
ceny już dziś kształtują się dla rolnika 
niemal kaiastrofalnre. Oto co notują z te
renu przywarszawskiego. W okolicach 
Wyszkowa, a w ięc. niedaleko W arszawy 
kupcy żydowscy płacą

za żyto 7 złotych.
Z dalszych okolic donoszą nam o wypad
kach płacenia po 6 i pół złotego za cen
tnar żyta.

Zwracają powszechną uwagę na to, 
że zazwyczaj rozpiętość między ceną 
żyta .na giełdzie warszawskiej, a ceną 
płaconą przez kupców prowincjonalnych 
wynosiła, w zależności od odległości -od 
rynków zbytu 4 do 5-ci.u złotych od 100-u 
kilogramów. Gdy obecnie giełda warszaw 
ska notuje żyto pierwszego gatunku po 
10.75 do 11, rozpiętość ta, jak widać, nie 
zmniejszyła się.

Rolnicy z trwogą zapytują, co będzie, 
gdy żyto na giełdzie nofowane będzie po 
6 złotych. Gzy wówczas będą je musieli 
oddawać po 1 zł. za 100 kg?

Wobec wielkiej zniżki cen zboża, ko
m iczne jest przynajmniej natychmia
stowe

obniżenie kolejowych* tary* przewo
zowych

o 50 procent, by w ten sposób choć w 
m:n:malnym stopniu obniżyć straty rol
ników.

Jeden z dzienm.KÓw zwraca uwagę na 
to, że kupcy żydowscy na prowincji pła
cą za 100 kilogramów żyta tyle, ile ko
sztuje 60 kilogr. otrąb żytnich, a otręby 
są przecież czemś w rodzaju odpadków 
.przy wyrobie mąki..

Nie lepiej kształtują się ceny na tere- u Ziemi Czerwieńskiej, a pośrednicynach
żydowscy krążą od wsi do wsi, zabiera, 
jąc zboże niemal wprost z pod cepów.

W Poznańskiem położenie rolników, 
zwłaszcza tych drobnych jest wprost roz_ 
paczliwe.^ Ilustruje to obrazek, 'który za
notował jeden z dzienników stołecznych: 

„We wsi Krzekotowo. pod Pakością, 
w woj. Poznańskiem, zdarzył się wypa
dek, który aż nadto dobitnie świadczy o 
sytuacji, w jakiej żyie obecnie małorolny 
gospodarz na polskiej wsi.

Rolruk Kordek ' daremnie borykał się

przez kilka lat z losem, nie chcąc poddać 
się fatalnej depresji. Wszystkie wysiłki 
były jednak aaremnel Coraz częściej za
glądał do jego zagrody egzekutor, coraz 
części ej ̂ brakło chleba. Wkońcu cierpli- 

tw^ść wyczerpała^ się ii nieszczęsny wie
śniak,

wywędrował w świat,
porzuciwszy całe swe gospodarstwo. Jest 
to bodaj pierwszy w Polsce wypadek 
tego roazaju, lecz jakże znamienny'*. —

Czy pierwszy? Już przed kilku laty 
czytaliśmy o pewnym właścicielu folwar
ku, bodaj z Lubelszczyzny, który nie mo
gąc opędzić się od sekwestratorów, po
zamykał wszystkie bundynki, nasunął ka
pelusz na głowę, a na drzwiach wejścio
wych do swego mieszkania umieścił na
pis: „Gospodaruj Panie Boże... bo Kulec- 
ki już nie może... I poszedł w świat.

By nie być posądzonym o jednostron- 
ność, podkreślamy, że nie zapominamy o 
notowanej ostatnio

zwyżce cen trzody chlewnej, 
która rozpoczęła się jeszcze na początku 
ubiegłego miesiąca i trwa nadal. Różnice 
są bardzo znaczne.

Tak więc, gdy jeszcze w  pierwszych 
dniach lipca ceny wieprzowiny Ii-go ga
tunku t. zw. mięsnej warszawskiej noto
wano po 90 do 93 zł. za 100 klg., to 
wkońcu lipca ten sam gatunek pracono 
już po 114 do 125 zł., nieco później 120 
do 128 zł., a w notowaniach z ostatniego 
zebrania giełdy mięsnej w W arszawie już 
125 do 130 zł. za 100 Wg.

Średnia miesięczna cen trzody chlew
nej t. zw. mięsnej w czerwcu wykazywa
ła 58,3 zł. za 100 klg,. w lipcu zaś 74,4 
zł., a w notowaniach z ostatnich dni 83 
do 92 zł. Gatunki słoninowe, nolowane 
zawsze o wiele wyżej,- wykazywały śre- 
dr,;ą miesięczną w czerwcu 64,45, w lip
cu — 92,05 zł., a w notowaniach z ostat
nich dni osiągały poziom do 115 zł. za 
100 klg.

Cóż jednak pomóc może ta zwyżka 
rolnikowi, który w ostatnich latach wy
datnie ograniczył dział hodowlany, by do 
niego me- dopłacać.

Zwyżka ta jednak już dziś odbiła się 
na konsumencie miejskim. I; tak n. p. już 
z dniem wczorajszym zaskoczeni zostaw 
i my na rynku lwowskim nagłą

zwyżką cen wędlin i mięsa,
Za jeden kg. szynki, który dotąd płacono 
3 zł. żądatlo wczoraj 4 zł. Cena smalcu 
z 1.60 zł. podskoczyła na 2.40 zł., słoniny 
z 1.20 na 2.00 zł., cena mięsa wieprzo
wego z 1 40 zł na 1.60 zł., i t. d.

Stajemy wobec jakiegoś błędnego, 
tragicznego kofa, w które najnieszczęśli

w s i wplątał się rolnik polski, s*fJJ . cała 
72 proc., naszej ludnością & z ,n]m 
Polska. _ . .  vł

Gdzie drogi ratunku? Wskazano j ^  
całem szeregu memorjałów, wsr<ou , 
rych nie brakło również Pf0| r'u a n -  
opracowanych przez lwowską Izbę 
dlowo Przemysłową, lwowską. y 
Rolniczą, lwowskie Towarzystwo Lk ^ 
miczne, lwowskie Koła techniczne J ■ ■ 
Wszystkie one wskazywały na rdzen 
roby, który tkwi silnemi a niebezp 
mi korzeniami w polskiej wsi.

tfH
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Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w  p sz w ii^  

ce i otrębach.
Żyto, owies, jęczmień, 

zniżkują w  cenie, natomiast 
kasza nieco podrożały.

Tendencja naogół zniżkowa 
sobienie słabe.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna. ,

Skromne obroty w  dewizie na 
dyn i Zurych’. .~

Dolar poza Giełdą około zł 5 . ^

Giełda ’ nabiałowa
Masło deserowe w  blokach w  u 

cie 2.70 zł., w delatu 3.00 zł., n ias jo i*
2.80 &•’

deta

de*

1* .

sorty —  hurt 2.50 zł., detal 
masło kuchenne hurt 2.50 zł.,
2.80 zł.

Jaja kopa 3.40 zł., sztuka 6 gf. 
Mleko na miarę w hurcie 16 gr-> f 

tal 18 gr., z dostawą do domu pa 
24 gr. . ta)

Śmietana  słodka hurt 70 g r-  _  
80 gr., śmietana kw aśna -hurt 
detal 1 zł. j  ,  '

Giełda warszawska
Warszawa ?- VIII.

proc, poż. budowlana 
proc. poi. Inwestycyjna 
proc. poi. inwest. seryj. 
proc. poi, konwersyjna 
proc. poi. kolejowa *. 
proc. poi. dolarowa - 
proc. poi. dolarowa 
proc. poi. stabilizacyjna 

|Q proc. por. W êinw*
W A L U T Y  I  D E W IZ Y

89*30 Praga
Pary;

358*— Szwajcarja 
26*18 Włoch y

*28 Berlin
G iełdy z a g ra n ic z n e

L o n d y n  2 .

'jelgia
G d a ń s k
Holandja
Lon jyn
.y-I Jork

109*5

68*2??
_ —

66*50

9Atl34-08

213--

N. Jork  
Paryż 
Berli i! 
A msterdam 
Bruksela 
Rzym

4*95*
74.85-
12*31*
7*31-

29-3*

Zurych

Sztockholm
H iszpanja
W iedeń
Warszawa

VIII. f f  
iS-1*
J9*3| 
36 l3 
26*lz
m *
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JENNY WSROU MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Dr. Arco von Bestleben zasiadł naprzeciw pana G6r- 
':tzera w wielkiem fotelu klubowym w jego prywatnym 
gabinecie. Był to wysoki mężczyzna o wesołej, otwartej 
iwarzy i piwnych, nieco drwiących oczach, doskonale, 
ale me pretensjonalnie ubrany.

— A więc kochany doktorze, — kończył Górlitzer 
"•powiadanie o zagadkowem zniknięcui Jenny W ichler,— 
aosfałem zamówienie na trzydzieści dziewięć toalet, któ
rych modele nosi jakaś pani, generalna konsulowa Pa
sada — i wskazał stos listów leżących na biurku.

Dr. von Bestleben przeglądnął je szybko.
— Te wszystkie panie, — powiedział, piszą, że ge

neralna konsulowa Pasada jest klientką pańskiej firmy. 
Czy to prawda?

— Nie znam tej pani. Ale każę jeszcze raz zba
dać ------------- i chwycił słuchawkę.

Lecz Bestleben przeszkodził mu.
— Proszę mnie to pozostawić, Danie Górlitzer. Dziwi 

tnnie tylko, że te wszystkie zamówienia pochodzą 
z Adlersgreif, jednej z najelegantszych miejscowości kli
matycznych Austrji.

I te wszystkie panie żądają kopji modeli, które 
panna W ich le r----------- -

~~ możliwe tyiKo dwie ewentualności: albo panna 
Wichler powierzone modele sprzedała w rzeczywistości 
istniejącej generalnej konsulowej Pasada, albo owa ge
neralna konsulowa jest panną Wichler!

Przecież nie mogłaby wyjść zamąż w tak krótkim 
:zasie. Zwłaszcza za generalnego konsula!

Ale jest dosyć, — małżeństw bez małżonków — 
odpowiedział uśmiechając się Bestleben. Panna Wichler

mogła przybrać pseudonim
Nie, doktorze, nie wierzę. Nie znam bliżej tej 

dziewczyny, ale w każdym razie nie mogę posądzać jej, 
żeby była hochsztaplerką!

— Jednak naraziła pana na straty?!
— Przeciwnie. Ta mała pośrednio, albo bezpośre

dnio nastręczyła nr doskonały interes. Dostałem trzy
dzieści dziewięć zamówień na najdroższe modele, każdy 
ponad tysiąc marek — proszę porachow ać-------

— Tembardziej, chcąc wyjaśnić tę tajemniczą
sprawę, należy zachować jak największą dyskrecję. 
W interesie pańskiej firmy i owej generalnej konsulowej.

— Naturalnie. Dlatego nie wzwrłem policji, tvlko 
zaprosiłem pana.

— Czy nie mógłby mi pan dostarczyć fo+ografji
owej panny Wichler?

—- Jest w naszych aktach personalnych. — I.G tr- 
litzer kazał telefonicznie przymeść fotografję.

Strajk kolejowo _ pocztowy w całej Austrji utrudni 
poszukiwania, ale...

— Zamówienia przysłano pocztą lotniczą!
— Prawdopodobnie my również będziemy potrze

bowali aeroplanu.
W tej chwili przyniesiono fotografję. Dr. bestleben 

mlasnął językiem:
— To bajeczna dziewczyna, ta mała Wichler. Ależ 

pan tu używa, panie Górlitzer!
To niesłuszne posądzenie panie doktorze. Ja w fir

mie zachowuję się bardzo poważnie. — Jednak uśmiech
nął się przy tych słowach, gdyż pochlebiało mu to oosą. 
dzenie.

Dr. von Bestleben przypatrywał się przez chwilę fo- 
tografji. Chowając ją do kieszeni, powiedział:

I — No, w każdym razie mogę zaręczyć, że ta mała, 
o słodkich oczach i nieco zadartym nosku, nie jest hoch- 
staplerką. Proszę o książkę telefoniczną — I zaczął 
szybko przewracać kartki. — Pa-pa-pa — jest---Pasada, 
IraąuitańskLgeneralny konsul -— r- Bismark’5961 — po

prosił o połączenie. — „Hallo — — tar — “*! 
mówić z panem generalnym konsulem? Do Izaqui 
czternastu dmami? Szkoda. A z panią generalną ■ ^
Iową? Wyszła? Ałe jest w Berlinie? Dziękuję- 
zbyteczne. Potrzebuję szybko paszportu do IzaQu 
cekonsul, tak — bardzo dziękuję!**

Odłożył słucnawkę i uśmiechając się dodał. ^  ggl
— Teraz wiemy całkiem pewnie, że prawda 

neralnej konsulowej niema w  Adlersgreiff.
— Pomoże nam to? jaki^ 1
— Bardzo. Może biedna Jenny stała się c la_r* 

zbrodni, a może ukradziono jej tylko kufeir z ko
— Niech Bóg zachowa!
— Ale wiejny, gdzie się znajdują. . \  dok*0
— Chwała Bogu! — Proszę mi P P ^ iedz1^  p i *  

rze, czy .to wykluczone, żeby panna Wicb er r 
handlowała te stroje? ^ j ern]

— Całkiem wykluczorrp! -^Dziewczyna * j^ e l
oczami i z takim noskiem  me, panie Gdrli z:
naraziła pana na stratę toalet,f to ja zobow ą 
zwrócić pnu tę stratę podwójnie! j tfU

— To może pana drogo ̂ kosztować, 6W*
dzę, że pan ma specjalny sentyment do takich

—  A pan, panie Górlitzer? roZ5̂ a^
— To tajemnica firmy! I obaj ipanpwle * ^ie. 

się, śmiejąc się, jak dwaj weseli z
postanawiając, że sprawa ta musi być wyświetl 
większą dyskrecją. J l ;  . .

Dr. von Bestleben, powmóęiwszy do swojeg 
wysłał natychmiast długi telfgram pod adresem .

„Matrikel, M o n a c h iu m /T e a t in e r s tr a ss e  165 .  ̂ ^
Po upływie czterech  !. dni, Dr. Bes kl*erl^u

znowu w klubow ym  fotelu 'naprzeciw sw o je g  
trzymając w ręku trzy zapisane arkusze papief 
treść p rzeczyta ł przed chwilą panu Gorlitzerow*.

— A więc z ost ął-o. sfwie^dzo ne...? i ^
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ZD R O JO W IS K O W O —TURYSTYCZNY
źródłem zdrowia i przyjemności

Iwonicz ma frekwencję i piękne panie, których tak dużo zjecha-
b l .  J  V  n r o i i M - .  -  *   •  f _____ __  i  ^  A  f ___  J  _  T _____ _ ? ______  £1  _  _[ale Pra^ e °  1000 ośób większą

^ e n c  ubie§tym* T? nadzwyczajną 
tegoroczną Iwonicz za-

th"  • cnr*,, ---------  uśw lado-
sości

Bieniu n COraz większemu 
Jagrató aszf§ °  społeczeństwa i gości 
Oskich n?cb. °  zaletach leczniczych 
l°do * .zdrojow isk, a zwłaszcza wód 
tych n pniowych w Iwoniczu,
KHIo A  2droJ wisk,
tych na r<-*m°wych w Iwoniczu, z któ- 
’*Karojcc • •n Pierwszy wysunął się 

. eiiks;ł powszechnie znany, ja- 
^ięc pa r zdrowia i młodości. Całą 
^mpy • \ 0c świtu do nocy pracują 

WS2 955 zakładowe, aby umożli- 
^  z kan* i-11? kuracjuszom korzysta- 
Jtych j p. jodo - bromowych, gazo-

0l-vinnlt maJ*4cych sobie równych
7 a! > y c h .  

Pije i?5nie od ordynacji lekarskiej> SlA Ujflła^Ji iCA-aJi
a] 1* wody: hyptoniczną

h Szczaur ’ niezrównaną w  sm a- 
v  słono -  alkaliczną jodo- 

, Potłobn ’ 0’̂a<ł» nieco słabszą lecz
2 ?  Sela*/?*1 składnikach „Amelję“, o- 
J f l  P°daia »’i ó ze fa “» który to  na- 
,T°iO\Vą w restauracjach jako wodę 
J^hi, J . .a zaprawioną owocowemi so- 

dla ochłodzenia i orzez-

wszyscy kuracjusze są
% h a mi> S i ma§ ai^ w i?c 1 cze§oś

k ^obart' • ażd'y zależnie od swoich 
?  cże&0 j 1 U m iłowań może m aleźć 
j°ŚP(}y Sza zapragnie. W  razie nie 
|J?t' Ąh-j-ttb towarzyski, wypełniony 
® 1s*cża arartl|i bridge‘a, a czytelnie 

 ̂ Wszystkich, którzy spragnieni 
^ k .g j  thości ogólnoświatowych, jed- 

Yfto.y^ko słońce ukaże się na nie-

$o

się
spieszą na dalsze lu b

* ^ teczki wśród w ysokopiennt- 
łn oddycha się bafcamiicz- 
$  U p ^ m powietrzem. Sportsmani

• - j ^ ° '
siatk Cb u mieszczony jest plac pił- 
Qdv ei i koszykowej. 

y zmierzch zapada wszystkie

to iSąfo  ?iJy swych mięśni na 
y ktfSrp - korcie, tennisowym, opo- 
!°necZn ° ’ a t-u  ̂ przy terenie kąpieli

ło tego roku do Iwonicza, myślą o 
dancingach, aby tam  pokazać swe no
we toalety wieczorowe. Niema prawie 
dnia, w  którymby Iwonicz nie gościł 
słynnych gwiazd filmowych, kabareto

wych lub teatralnych i tak ostatnio pri- 
madonna opery warszawskiej p. Zofja 
Fedyczkowska święciła tu swoje trium
fy. Obecnie z wielkim zapałem i nakła
dem dużej pracy p. M ary hr. Załuska 
przygotowuje rewję am atorską, która

spewnością będzie clou sezonu, bo zo
stanie uświetniona solowym śpiewem 
samej organizatorki. Zarząd Zdroju nie 
poprzestaje na tern czego dokonał do
tychczas, ale projektuje już na sezon 
następny nowe urządzenia dla celów 
kuracyjnych i rozrywkowych, aby cał
kowicie zadowolić swych gości, któ
rych frekwencja zwiększa się stale.

Zarząd Dóbr Letniska Olesiów prze
znaczył pewną ilość mieszkań dla celów 
propagandowych i w porozumieniu z za
kładową restauracją wyznaczył bardzo 
niskie ceny za 3-tygodniowy pobyt w 0 - 
lesiowie .licząc wraz z 10 kąpielami tylko 
zł 75 płatne zgóry gotówką.

Kuracjusz lub letnik dostaje za tą ce
nę pokój jednołóżkowy, względnie dwu- 
łóżkowy wraz z całem urządzeniem bez 
pościeli, trzyrazowy wikt w zakładowej 
restauracji, a to śniadanie, obiad i kola
cję, kartę wolnego wstępu do parku, lasu 
i wszystkich urządzeń zdrojowiskowych, 
jako też 10 kąpieli jodo-bromowo-sol- 
nych w Olesiowskim Zakładzie kąpielo
wym.

Cena wyżej podana jest rekordową i 
tylko w celach reklamowych i dlatego 
■ilość miejsc jest ograniczona.

Kuchnię w zakładowej restauracji pro
wadzi znany restaurator ze Stanisławo- 
wa pan Kamiński, który przez kilka lat 
prowadził kasyno oficerskie 6 pułku uła
nów w Stanisławowie, to też posiłki wy
dawane przez p. Kamińskiego są pierw
szorzędne, wszystko gotowane na maśle, 
tak, że co do dobroci kuchni daje p. Ka
miński wszelką gwarancję. »

Wielka zakładowa restauracja i ka
wiarnia służy w niedziele i dnie świątecz-

M c z - Z f t ć r i i S
miłi odpoczynek, skuteczno knrocla

Korespondenci? z  Troskawca
^ ^ w f enrak--- Piękny i miły jest ten 
tu*’̂ ło tnJ", Mim a  nowowprowadzonei 
^ ^ m i ° E laty- tysodmowej za »Naf- 
iys, ki, tnimn droSlch wstępów na Po- 
Oc>ystko ;pęłCzasowej niepogody i mimo 
by V  S°chany I niezapomniany.
•bierini« te ’ £ e y łb y  jeszcze milszy, gdy. 
rtsł ty Tru*i/an amenty, ale cóż winien 
^es>?81 ^  t ^ i ec; ź®.ktoś — gdzieś nie t > r > " Kafkńlacji kupieckiej. Reszta
Kra ,llyłaftusi«Z<y- tko w Porządku. Ogonki 
fim ^Ście ha J f  k -SI?, Patrzy- mpzyczka
1(1 dn i1 strzS?. Się«’ ąpią’ fIirtu^ ’ bry" do Ĵ  .1 god^it i zźalem  liczą reszt-
t ó  lazdu P°zostająCych im jeszcze

Nim >5nak czas tutaj szybko
fĘSjłi w n0h i ąż.yłeś sobie użyć, rano
tó * ? .  a na U M arysi» popołudniu&  Jak u iS * ^  z ^ i ,  już minął mie-
Cei I ro,k urln Jes<teś już o rok starszy,

a S0haPU-CZy .v/akacyj maSZ wi?"
hiec c^n ia  f '  ê?teś b-ogatszy w dn_ 

m’łe wspomnienia, zato
C ' 5* m fŁ T  ,ors?' ale t0 " ic- Za rok
(A pić, b - j  ? al<s.amo- I znów bę- 
c0 ? '°Pos t.pnr .z S1? kąpać i używać. 

tva,Pal!Ł8zvr<v, u.żywar,ia, to uprzedzam 
źródła\ zTe te Bfonie, Zosie i i.,

,0 SJ1«% 2 :1 !ak co r w4 l ?-zejesz-5ię>
H i j*Ja'

• to u
rzy  ̂ ni-ch się przekona,

I tak co roku. Według 
a właściwie

,-u. C.0raz młodszy. A to rooi
H  k *o ni- ,luż to do siebie, że tak
ł - ie S ^ h  ’'e
cio ^ C: e co |a^y\a Potwierdzą napewne.

łnówt° n f z*ą ’ aIe teg0 się dzie", ^iężliW  ? latego jestem też tak 
a 1 szkód szkoda!

?oaiPlez> że to lato taki-e krótkie, 
k U sezon -Ze krótszy. Ale wprowa- 
Pewien ?imowy |  można cobie bę-\\^  ‘ -  - - ■ •lGtni’J1 ' edobór“ i niedociągnięcia 

y M *  żimnn n:enia odświeżyć,
^ ? tvp0ri„- ^ ‘csiąc jak miesiąc, ale

To ip‘e, t0 m iżna będze sobie 
A Widzeń? też łak^ś pociechą. A 

^la a ,w zimfe.
2ystklch, którzy się tam te

raz jeszcze wybierają, jedna rada: Sta
rajcie się wykorzystać godnie każdy 
dzień czy noc, każdą godzinę i każdą mi
nutę w Truskawcu. Bo taki TrUskawiec
— to pieszo nie chodzi. Pensjonatów 
wbród i wszystkie za bezcen, wikt w nich
— palce lizać. A już kuracja, to napraw
dę i bez reklamy... W oronow w kąt. — 
I Krynicę też zdystansuje.

A co do forsy, to już wasza sprawa. 
Nie mogę przecież o wszystkiem i za 
wszystkich myśleć. — Grunt — że wam 
podaję dobrą radę i dobry adres: ,,Naftu- 
sia“ — Truskawiec.

T. Z.

teczne na dancingi, w dnie zwyczajne
równocześnie na czytelnię i klub towa
rzyski, a od czasu do czasu także i na 
przedstawienia, które w obecnym sezonie 
zastrzeżone są tylko do występów zespo
łu teatru im. Moniuszki ze Stanisławowa 
pod dyrekcją p. Zuzanny Łozińskiej.

Kręgielnia i siatkówka uprzyjemniają 
zabawy na wolnem powietrzu, w parku 
zaś przewidziane są specjalne place do 
zabawy dla dzieci, a w czasie festynu

montuje się huśtawki i karuzele.
Zakład kąp-elowy otwarty jest oć 

godz. 7 rano bez przerw) do godz. 7-e; 
wieczór, w którym znajdują się poszcze
gólne kabiny łazienkowe, jak tei wspól
na leżalnia, a przed.łazienkam i muraw? 
do leżakowania.

Obok zakładu kąpielowego znajduj? 
się park przeznaczony wyłącznie dla ku- 
racjuszy, gdzie porządek i spokój jest za
pewniony. |

"ani wypoczynek nad morzem
Wybrzeże morskie stało się dla 

wszystk;ch upragnionem miejscem spę
dzania urlopów. Wpływa na to nietylko 
atrakcyjność stykania się z morzem, lecz 
również idealne warunki odpoczynku po 
całorocznej nerwowej pracy w miastach. 
Liczna wędrówka ludzi szukających wy
tchnienia nad morzem wywołała droży
znę lokali i produktów spożywczych, tak, 
że wybrzeże nadmorskie stało się trudno 
dostępne dla szerokiego ogółu społe
czeństwa.

Liga Morska i Kolonjalna postanowiła 
mimo t-o udostępnić jak najszerszemu o- 
gółowi swych członków i sympatyków 
pobyt nad morzem i zorganizowała 

tani obóz nadmorski na Helu.
Obóz ten, to małe miasteczko domków 
kampingowych, zaopatrzona we własną 
pocztę, telegraf, sklepy i wogóle urzą
dzenia zapewniające mu samowystarczal" 
ność. Tak więc uczestnicy' Obozu nie 
potrzebują się troszczyć o różne dro
biazgi życia codziennego, gdyż wszystko 
mają przygotowane przez komendę Obo
zów. — Dobór odpowiedniego towarzy
stwa,

dzień całkowicie wypełniony przez 
różne rozrywki,

jak: kąpiele, plaża, wycieczki okrętami; 
zwiedzanie Gdyni, Gdańska i innych miej 
scowości nadmorskich, gry, zabawy to- 
warzyskie — zapewniają uczestnikom 
Obozu miłe i urozmaicone spędzenie cza
su i rozpędzają troski codzienego życia.

Kładąc główny nacisk na propagandę 
morza, udostępnia Liga Morska wszyst
kim pobyt w Obozach po jak najtańszych 
cenach,

zapewniając również uczestnikom 
50 procentową zniżkę kolejową.

Bliższych informacyj o kosztach po* 
bytu, terminach wyjazdów i warunkach 
udzielają i wpisy przyjmują Oddziały Ligi 
Morskiej i Kolonjaln-ej. W e Lwowie Od
dział L. M. i K. ul. Podleskiego 1.

Pobyt w Obozie trwa normalnie 1C 
dni, może być przedłużony. Najbliższe 
terminy wyjazdu na Obóz: 1-go i 10-gr 
sierpnia.

Zaznaczyć również należy, że na wy. 
brzeżu morskiem panuje stale piękna 
pogodą, i , ' > '

W ojewództwo lwowskie posiada 
mało znany, a  nader cenny zdrój w 
Brzozowie. Ze Lwowa najlepiej wyje
chać o 7.33 rano i jako stację dojaz
dową wybrać Sanok. Ze Sanoka do 
Brzozowa kursują autobusy, a cena 
przejazdu wynosi 2 zł 50 gr.

W  odległości 2 kim. od miasteczka 
Brzozowa, ciągnie się 200 ha las

Rymanów bawi się doskonale
W  Rymanowie sezon osiągnął swój 

punkt kulminacyjny, przybyli ostatnio 
między innemi: z W arszaw y: Chuchla 
Wojciech, naczelny sekr. praw. Najw. 
Trybunału Administracyjnego, Błoński 
Józef, nacz. Wydz. M. W.R. i O.P., 
oraz wizytator Mioist. W.R. i O.P. 
Eckert Ludwik, z Poznania: Dr. Opu- 
szyński Karol wizytator, Dr. Bąkowski 
literat, ze Lwowa: Dr. Samolewicz
W incenty, radca wydz. S a m , z W ila
nowa: hr. Bran-iccy z rodziną, i wiele
innych.

Pogoda ustaliła się bardzo piękna, 
tak, że kuracjusze mogą korzystać z 
wycieczek w piękne okolice Rymanowa.

W  ostatnich dniach odbył się wie
czór artystyczny na cele Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego, urządzony z nic ja 
tywy p. W iktora Podoskiego radcy M. 
S. Z. Na wieczór ten złożyły się: kon
cert orkiestry zdrojowej pod dyrekcją 
prof. Raka z Filharmonji Lwowskiej, 
następnie rewia typów „Cztery stolice"

wykonana przez inicjatora całego wie
czoru. Przed oczyma widzów przesu
nęły się kapitalne typy z Londynu (po- 
liceman, kwie ciarka, sztukmistrz u licz
ny z tresowanym pudlem), - Paryża 
(sceny bulwarowe :i bankietowe), W ar 
szawy (student w domu akademickim, 
rosjanin przy bufpc;e na dworcu), oraz 
z Moskwy (meeting fabryczny, han
dlarz dywanów itd .). Na zakończenie 
tego tak udałego wieczoru hr. Mary Za 
łuska odśpiewała z wdziękiem szereg 
piosenek jak: „Ja nie wiem czy Ciebie 
kocham, czy nie", „Kocha, nie kocha" 
i t. d.

W  sobotę 28 bm. odbył się występ 
Hanki Ordonównej 1 Igo Syma. Przy 
szczelnie wypełnionej sali artystka 
wykonała swój bogaty program wzbu
dzając entuzjazm u publiczności. Dzień 
po koncercie spędziła p. Ordonówna w 
Rymanowie zwiedzając jego urządze
nia oraz okolice, następnie wyjechała 
do Iwonicza,

świerkowo -  dębowy, własność Bis
kupstwa łacińskiego w Przemyślu 
W śród lasu jest w y c ię ta  polana, a ns 
niej wznosi się komfortowy 44-poko* 
jowy zakład zdrojowo - kąpielowy 
Tuż obok szyb dostarczający do kąpiel 
solankę jodobr omową, której skłac 
chemiczny został zbadany przez powa
gi naukowe i uznany za równowarto
ściowy z Rabką i Ciechocinkiem.

Zalecana i bardzo wskazana w chc 
robach dziecięcych, przewlekłych cho
robach kobiecych, w niedomaganiach 
gardła, krtani i nosa, w reumatyzmie 
mięśniowym i stawowym, w ischiasie, 
w miażdżycy tętnic (skleroza), w nie< 
dokrewności (anem ja), w  niewydolno
ści nerwowej, w  sprawach pourazowycl 
(złamania, przestrzały), w sprawach 
pozapałnych, w wyc5eńczeniach, w  za
paleniach stawów, w zołzach dziecię 
cych (skrofuły).

Cena pensjonatu wynosi 4 zł 50 g r 
dziennie, a cena kąpieli 2  zł 50 gr.

Niczem niezmącona1 cisza lasu, po
wietrze przesiąknięte aromatem' żywi* 
cy, stwarzająfcj z Brzozowa -  Zdroju 
wymarzony zakątek dla osób pragną
cych idealnego wypoczynku.

Pensjonat^posiada łóżka z m atera
cami, elektrykę, klozety angielskie — 
czystość panuje wzorowa. \fo)kr bardzo 
smaczny i obfity.

W  zak^dzic kaplica.
Inteligencja chrześcijańska powinm-. 

znaC, i popierać ten zdrój, małozna.ny 
a skromniej ukryty w cudnym' borze.

HB—*.£
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Sobota
Szczepana 

Niedziela D ominika

«EP£8TUAK \JEANÓW MIEJSKICHwjfc. \ Ł_■v'' \inacnr t ie l d
Nieczynny aż^do odwołania.

A EATR$ .ROZMAITOŚĆ
Sobota, 3 .' S .\ g. 8 „Panna młoda 

z d ac h # . \
Niedziela, 4. 8. \g .  8 „Panna młoda 

z dacnu". , \ v \

ALHAHBRA
DANCINGI codzisn- 
nn o d  7 —9.30.
;ena i s ł . 106

K EFEKTUAB‘ KINOTEATRÓW
ATLANTIC: , Miłość maturzystki" (Prze

budzenie) oraz „Tobogdan".
CASINO: jM ęrczyźni w niebezpiecznym
• wieku", „Ostatni sygnał".
CHIMERA': v Zamknięte * z powodu rekon- 

struk cji>
COLOSSE(JM;i ,^Fraulefin* Doktor" (gość. 

występ Idy Kamińskiej.)
GRAŻYNA: Wiosenna parada z Francisz

ką Gall. .
KOPERNIK:) „O d\ wieczora do północy" 

i dodatki. *
MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżam \
MUZA: „Gra zmysłów".
PAŁACE: „Księżniczka przez 30 dni".
PAN: „Żona na jedną noc".
PAX: Nieczynne do J września.
RAJ:\LiIjana Harvey jako Wesoła Zu- 

zanna.
STYDpWY: „Zemsta Pana X", oraz re-
f w ja,
ŚWIT; fójio nieczynne.
WANDA: ^D rew niane,krzyże" oraz „Ncc 

dla ciebi£".

w R & F F I N
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA , , _

KOMUNIKATY 
Z KATEDRY OBRZŻ LAĆ. W  so

botę, dnia 3 bm., o godz. 8-ej, będzie 
odprawione uroczyste) nabożeństwo z 
okazji rocznicy o b j ę ć w ła d z y  arcybi
skupiej przez J. E. Najpezew. Ks. Arcy
biskupa Metropolity.

Zeb-aiiie Z w. Kaniowczyków 
f :‘ f Zcligowszczyków

Komitet organizacyjny Związku Ka
niowczyków i Żeligowszczyków wzywa 
uczestników b. II. Korpusu’ W . P. i b. 
4 Dyw. Strzelców gen. Żeligowskiego 
innych formacyj II. Korpusu W. P., po
zostałych b. członków orgpnizacyj wer
bunkowo - agitacyjnych, b. członków' 
W. P., b. frontu rumuńskiego, armji ro
syjskiej w r. 1917 i 1918 —  do przy
bycia. na pierwsze Zebranie O rganiza- 
cy;rie, które odbędzie s;e w dniu 4 bm. 
w niedzielę, o godz. 11.30 W sali po
siedzeń Lwowskiej Izby Rolniczej, uL 
Kopernika 20 (P A T ).

Rekord szybow cow y cudzoz?emca

Aeroklub Lwowski podaje do wia
domości, że dnia 28 lipca br. pilot 
szybowcowy, finlandczyk Siro Aimo 
wykonał na szybowisku Szkoły Szy
bowcowej Aeroklubu Lwowskiego w 
Bezmiechowej lot żaglowy na szybow
cu Komar, -trwający 5 godzin 39 minut 
i uzyskał wysokość 595 m. pónad 
miejsce startu.

Lotem tym ustanowił dwa finlandz
kie rekordy szybowcowe: długotrwa
łości i wysokości lotu.

Jest to pierwszy wypadek ustano
wienia na polskich terenach i polskich 
szybowcach cudzoziemskich rekordów 
szybowcowych przez cudzoziemca, cał 
kowicie wyszkolonego w Polsce.

Lw ó w  odsłoni swoje mury obronne
Lwów odsłania coraz to  nowe frag

menty dawnej swojej architektury. 
Z inicjatywy inż. Hełm-Pirgo, naczel
nika Miejskiego Urzędu Nadzoru Bu
dowlanego,

odsłonięta zostanie w najbliższym  
czasie całkowicie część zachowa
nych jeszcze historycznych murów  

obronnych starego Lwowa, 
a to na długości około 13 m. od strony 
dziedzińca kościoła OO. Bernardynów, 
Mury te osłonięte są dotychczas szpe^ 
cącym budynkiem gospodarczym, nie- 
posiadającym żadnej wartości architek

tonicznej; ___
budynek' ten zostańie źBurzony. 

Równocześnie przeprowadzone zostaną 
odpowiednie prace konserwatorskie.

Obecnie Konwent 0 0 .  Bernardynów 
porządkuje w ygląd zewnętrzny dal
szych budynków przy dziedzińcu klasz
tornym. Zaznaczyć należy, że

wspomniane mury obronne —  o 
wysokości około 9  m. ■—  zaopa
trzone są w  charakterystyczne 
przesklepione strzelnice i stanowią  
jedyny w swoim rodzaju i jeden 
z  najcenniejszych zabytków  histo

rycznym  Lwowa, gtrób 
m ury te odegrały w ażn ą , rolę sz 
nie w  wieku XVII-tym w  czasie 
dów T atarów  i Kozaków. ^iofe

Część murów obronnych g
0 0 .  Bernardynów została przez ^  
Miejski odsłonięta już w  roku z  ̂
po zburzeniu t. zw. f a j e f p ^  j j j r  sś 
ulicy Czarnieckiego. Prace Pye zeZ 
dalszym ciągiem akcji podjętej K^ęe! 
prez. m iasta Drojanowskiego, 
na celu odsłanianie i u p o r z ą d K  ... 

zabytków dawnego Lwowa.

(sm ) Już od dłuższego czasu po
szukiwano tajnej mennicy monet 1 -zło- 
towych, które w ostatnich dniach co
raz częściej napotykano we Lwowie.

Po żmudnych dochodzeniach stwier
dzono, że fabryka fałszyw ych monet 
mieści się w mieszkaniu znanego pasera 
60-letniego Abrahama Bikesa przy ul.

Kleparowskiej 33.
Gdy funkcjona-rjusze policyjni we

szli do mieszkania, by przeprowadzić 
tam rewizję, zastali w niem niejakiego 
Stefana M.śkę, m urarza z Kieparowa, 
zajętego wlewaniem roztopionego meta

lu do form gipsowych.
Obok znajdował się zapas surow

ców oraz pewna ilość gotowych już 
monet. -

Właściciele mieszkania Bikesowie 
podnajmywali swe mieszkanie całej 
szajce fałszerzy. Należały do niej dwie 
sublokatorki Bikesów: Anna Spryń i H. 
Baiaban, bezrobotna służąca, które 
fałszywe monety puszczały w obieg i 
znany paser i handlarz drobiu Hęrsz 
Katz.

Wszystkich aresztowano i odstawio
no do wiezienia.

Pośpiech przepłaci kalectwem
(sm ) Bronisław Raczkowski z Kut- 

korza w pow lwowskim wracał wczo
raj z ćwiczeń wojskowych. Gdy pociąr 
osobowy zbliżał się około godz. 5 rano 
do stacji Podzamcze, Raczkowski, nie 
czekając, aż pociąg zwolni bieg i sta
nie, wyskoczył i to tak nieszczęśliwie, że

prawa noga dostała się pod koła 
ostatniego wagonu, które zm iaż

dżyły ma stopę i odcięły palcę. 
Nieprzytomnego rannego przen ie 

siono do poc/ekalni dworcowej, a na
stępnie przewieziono do szpitala.

O D  A D M IN IS T R A C JI
Pragnąc utrzymać stały kontakt ze swymi Czytelni
kami, wyjeżdżającymi na wywczasy, Administracją 
„Kurjera“ nie będzie liczyć dodatkowe] opłaty za 
zmianę adresu zarówno przy wyieżdzie jak i po 
powrocie z wywczasów.

0 datki na kościół 
Chrystusa - Króla

Otrzymujemy następującą odezwę:
Już dawno ucichł huk armat, kiedy to 

wróg nawałą niszczycielską dotarł pra
wie dó Serca Ziem Polskich — W arsza
wy i kiedy krwawe chmury, a za niemi 
okrułna pożoga, zaczęły unosić się groź* 
nie nad zbolałą ł umęczoną Ojczyzną 
naszą

Starzy i młodzi, dzieci i kobiety — silni 
duchem, potęgowanym B o/ą mocą — 
chwyycili za broń i pod opieką woli Bo
żej dokonany został „Cud na ‘Wisłą". 
Polska Zmartwychwstała z otchłani grobo 
Wej i wyniesioną została na szczyt samo
istnej Niepodległości.

Tym to właśnie bohaterom, poległym 
wówczas na polu chwały i w obronie 
Ojczyzny wznosił Naród Polski Pomnik 
który będzie sławił po wszystkie t czasy 
ich nadludzkie czyny, a jako kościół bę
dzie żywym pomnikiem, głoszącym pię
kną" historję bohaterstw a Żołnierza Pol
skiego.

Kościół - Pomnik godny sławnej tra 
dycji poległych ojców, synów i braci na
szych będzie mógł zaspokoić potrzeby 
religijne i narodowe teraźniejszych i 
przyszłych pokoleń w nowoerygowanej 
parafji Chrystusa Króla. Budowa świąty
ni _ pomnika rozpoczęta. W  święto Chry
stusa Króla 28. października 1934. Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Kakowski dopeł
nił poświęcen:a kamienia węgielnego. 
Zanosimy więc gorącą prośbę o złożenie 
ofiary na ten cel w postaci cegiełki.

Mamy nadzieję, iż spotkamy się 2 
hojnem poparciem J. W. Pana i pozwa
lamy sobie wyrazić serdeczne „Bóg za
płać". — Przewodniczący: Ks. Jan Go- 
lędzinowski, proboszcz parafji Chrystusa 
Króla.

Datki należy nadsyłać na konto PKO-, 
nr. 14050 lub W arszawa, Tykocińska 23, 
Komitet  budowy kościoła - pomnika
C hrvcri!5a _ T/Vóla*

Wolne miejsca w akademickiej 
Kolonji nadmorskiej

Podajemy do wiadomości studen
tek i studentów W yższych uczelni 
lwowskich, że w Ogólnoakademickiej 
Kolonji nadmorskiej w Tupadłach są 
jeszcze wolne miejsca w miesiącu sier
pniu. Wszelkich informacyj w spraw ,e 
wyjazdu na Kolonję, udziela Sekre- 
tarja t W ojewódzkiego Komitetu T. P. 
M. W. we Lwowie, ul. Kraszewskiego 
1 , w godzinach od 10  do 12 .

KRONIKA KRAKOWSKA

O D N A W IA N IE  AULI U N IW . JA G .
przeprowadza zarząd techniczny gma
chów uniwersyteckich. Aula Collegium^ 
Novum nie odnaw.ana już od 50 lat, była 
bardzo zniszczona w szczególności ma- 
latura, która odpadała płatami. Renowa
cję sali powierzono artyście malarzowi 
p. Milly‘emu.

GMACH BIBLJOTEKI JAGIELLOŃ
SKIEJ którego budowa była przez dłuż
szy czas unieruchomiona dla braku kre
dytów otrzyma niebawem znaczniejszą 
subwencję, która pozwoli na kontynuo
wanie robót. W b5eż. roku nowy gmach 
bibljoteczny otrzyma okna, przyczem zo
staną podjęte wewnętrzne roboty instala
cyjne. Stanem prac interesował się woje- 
woda Raczkiewicz, zwiedzając szczegóło
wo monumentalną budowlę.

W ojew oda Raczkiewicz wyjechał 
do W arszawy w sprawach urzędowych 
W  przeddzień wyjazdu konferował z 
prezesem Polskiej Akademji Um. W ró
blewskim, naczelnym dyrektorem fa
bryk związków azotowych min. Kwiat
kowskim, rektorem Akademii górniczej 
Takliriskim. oraz c z ło n k ^ i  Dyrekcji

Ubezpieczalni: sen. Klemensi6̂ ^ ^
sen. Bobrowskim i posłem ^ d s t ^  
Nadto przyjął wojewoda Pfzec*afi 
cieli wycieczki młodzieży ze 
Zjednoczonych oraz delegację s 
wego Związku Polaków. ^

100-lecie pastw. S zko ły  PrZ? ^  0b- 
w ej w Krakowie będzie u r o c z y ^ ^ ^ h  
chodzone w roku bieżącym. < y 
wydana historja szkoły, będzie 
wioną fundacja stypendjum h 
pana Humberta, fundatora zakw ^
W  ramach uroczystości odb?1 
Zjazd wychowanków Szkoły. A
obchodu jubileuszu został w yztia ^  • 
na 5 i 6 października.

10-lecie zw iązku inwalidów  _ ^
wództwa krakowskiego Pr^ P j hed$  
dzień 10  bm. W  dniu tyn . ? ■ . j 
si‘ę Zjazd związków inw alidzki ^
woje w. krakowskiego połączony p.tslld' 
czystościami ku czci Marsz. P 
skiego zaś 1 1 -go obrady delegat ^

W pisy na farmaceutykę na.
Jag. rozpoczną się 24 września- ^  
względu na brak miejsca w  P 1 
niach będzid przyjęta tylko ograni \j 
liczba kandydatów i to z naj 1 e^ S 
kwalifikacjami. Podania należy W ^  
w czasie od 7— 15 w rześn ia  do ^  
rekcji oddziału farm aceu tyczn ego  ^
styturu chemicznego U. J. ul. Ols

skieS°- >
Kawał gzym su runął z

I. piętra domu przy ul. Grom^ 
na przechodzącą tamtędy ^  
Lachowa i ciężko zranił ją  w 
Zachodzi obawa złamania P° 
czaszki. Właściciel kamienicy f°. *
pociągnięty do odpowiedzialności
wej za zaniedbanie domu. ^

Fatalne skutki drażnienia się c 
ca z  bykiem  miały miejsce .sZofl< 
waldzie obok Krakowa. 
zwierzę rzuciło się na 12 -letn. ** x<y 
sława Malika i tak go p o tu r b o ^ ^ ^ j f  
gami, że chłopiec doznał z£nl 

lewej strony klatki piersiowej> 
złamania ręki. ^

Szajka  włamywaczy przed  . 
spotkała się z surowym a zf s’ue 
wyrokiem zasądzającym  za ^czrVfak<r 
dzieże i włamania w okolicach ^  
wa. Główny oskarżony St. 
stał skazany na 3 lata ■ więżi-efli J 
reszta jego wspólników na kary 
do 2 lat.

fl3- *Nożowcy grasują z w ł a s z c z a
ryferjacli miasta czego dowode ^jde) 
padek, jaki się zdarzył na ul-  ̂ y  w jo* 
po 10-tej wieczór. Na Stanisł^ 
cnima z Woli Duchackięj rf uCI-tf0 p0' 
lcMku drabów z nożami i ciężko 
ranili. Skrwawionego, nieprzy ° ^ \ ^ '  
Jochima znaleźli przechodnie 1 
mowali Pogotowie Ratunkowe-

REPERTUAR KINOTEATRU*
JJOLLO: Rumba.
)RIA: Ludzie w bieli. NatGATELA: „Jestem zbiegiem 
nie rewja: „Nowi goście 

PROMIEŃ: „Przygoda na Lm  ̂ deJ 
SŁONKO: „S.O .S." i „Bandyta 

tektyw". 1a«.
.SZTUKA: „Kobieta pod kantfjw  ple). 
ŚWIT: „Żywy zastaw" (Shirley * 
UCIECHA: „Pani i szofer". cVv
.WANOA* «NDwi ludzie", (film s°
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Bagna i ciemności na Wysokim Zamku
wa _.^ysAkrfn Zamku tej chlubie Lwo 
naśzp ° ^ Ĵ cej atrakcję turystyczną 

.jecjCn^° łpiasta pisaliśmy już nie raz 
■niejj ’ W skazywaliśmy wówczas na 
Ciachmai ania* i aki€ ciążą  na planta- 
P>'2ek *=ach W ysokiego Zamku i 
Wĵ -j ?nani byliśmy że czynniki odpo- 
ItynJ e 2a całość i stan tej ozdoby 
NwaJi 2echc^ skorzystać z lata i do- 
Wt,e j r z choćby powierzchownie pe- 

» d?  porządku. Przez Lwów 
8P0ro °  w  ostatnich tygodniach 
#* w yciec,zek’ w  tern kilka zagra
c ą  ry^*  Jedna z nich odwiedziła na- 

a  członkowie tej grupy 
tyczn . się nad wartościam i) turys-

naszego pięknego grodu, W

% „ ^ ^ ie d b a ń  a wśród nich w skaza-
k k e dyskusji wskazano jednak na

VyciB Z łączk i W ysokiego Zamku. 
^4̂ , Czkowcy ci, zwiedzili W ysoki 
<W; ^dw ukrotnie —  raz w dzień,

ci, zwiedzili W ysoki 
(  ̂ lie —  raz w dzień,

2*PłcLli2 wleczorem> gdy nad miastem 
Zitartp *una Wj?ca od świateł, gdy 
frófl yły reklamy świetlne, strojąc 

^  P^kną girlandą barw.
przesuwanie się wyciecz- 

ftę, po alejach było dość żmud- 
(ti| j ^  brak należytego oświetlenia 
Uptd. ar|} lampa gazow a) hamowało 
lj j c?a,n'*® się w puste ulice. Zgłodnia- 
Mę się przed deszczem udali
się ??  restauracji, która zachichotała 

ni‘ch pustką i ciemnością. Pozry

wane rynny pozwoliły strugom desz
czu spływać po murach. A przecież ten 
objekt restauracyjny ze swoim pięk
nym terasem i widokiem na główną 
część Lwowa mógłby stać się ozdobą 
W ysokiego Zamku. Schodząc z terasu 
restauracyjnego wpadli, jak twierdzą 
nasi wycieczkowicze, w kałuże błota, 
które rozwielmożniły się na drodze 
przed restauracją i jej terazem. Kocha

ny, przezacny, przewidujący M agistra
cie Lwowa, —  czcigodna komisjo bu
dowlano -  sanitarna —  możeby jednak 
zająć się należało i Wysokim Zamkiem 
i restauracją i bajurkami na drogach 
zamkowych. Zbliżają się T argi a z nie 
mi wzmożona frekwencja, odwiedzają
cych Lwów. I gdy tak  zechcą odwie
dzić... W ysoki Zamek?

Bogaty program winobrania zaleszczyckiego

Jak już donosiliśmy w  pęjowie mińcach, Lataczu i Koszyrowcach.

ywłM y na wyiazych uczelniach
ii ćwiczenia na wyższych 

w P °lsce rozpoczną się dnia 7 
P oc*z' ał roku akademickiego 

trymestry, przyjęty w każ- 
e . akademickiej, przerwy między 

i trymestrami craz terminy
pozostają bez zmian. 

y na wyższych uczelniach roz- 
 ̂ września, do 5 października 

^ łtl^^adzone będzie badanie doku- 
t stoonia orzY eotow ania kandv-

i września, do 5 października

1

ze Lwowa do Warszawy

stopnia  p rz y g o to w a n ia  kandy-  
k, ^  studjów  na danym  w ydzia le .  
r i\

^ P i ą t e k ,  2 b. m. o & rano wyrusza 
!'W°wa W arszaw y delegacja 

36ryr.ników i robotników Małopolskiej 
^Chł parówek, aby w ręczyć Panu Pre- 

wi Rzeczypospolitej memorjał w 
Wta  ̂’u,nierucIlornjen'a tej fabryki' przez 
L ^ tó w  zagranicznych. 

t înouS j*a sk*ac*a z P* Michała 
% J Ł  sportowca i p. Marjana Onichi- 

a1 ®0’ b- żołnierza z grupy pułków* 
s*o z Abrahama. Delegacja wyrusza pie- 
llą Prze°§atki Janowskiej i będzie żegna- 

2 ogół pracowników fabryki.

września br. odbędzie się w Z aleszczy 
kach Święto winobrania z bardzo Ob
szernym programem. Po uroczystem 
nabożeństwie odbędzie się w  Zalesz
czykach walne zebranie Związku po
siadaczy Ciepłego Podola.

Uczestnicy wezmą udział w po
święceniu kamienia węgielnego 
pod budynek przetwórni owoców, 

poczem nastąpi otwarcie wystawy prze 
mysłu ludowego.

Na następne dni kolejno przewi
dziane jest: Zwiedzenie winnic w Za
leszczykach, Dżwiniaczu i Torskiem. 
Zwiedzenie winnic i sadów w Podśnia- 
tynce, Milowcach i w powiecie czort- 
kowskim. Zwiedzenie winnic w powie
cie buczackim. Zwiedzenie winnic i 
sadów w Czerwonogrodzie, Szutro-

Zwiedzenie winnic w Dobrówlanach, 
ZazuMrićach, Wyśuczce i innych miej
scowościach powiatu borszczowskiego. 
Zjazd referentów turystycznych i człon 
ków Podolskiego Tow. Turyst. Kra
joznawczego. Poświęcenie Domu W y
cieczkowego P. T. T. K. Dożynki z u- 
działem ludności wiejskiej ze wszyst
kich miejscowości, gdzie się w inobra
nie odbyło.

Przewiduje się liczny zjazd gości 
z różnych dzielnic kraju, a przede- 
wszystkiem ze Lwowa i W arszawy. 
Jak z programu Święta W inobrania wy 
n.ika, jeden dzień będzie po:»w‘ęcony 
zjazdowi Podolskiego Tow. Turystycz
no - Krajoznawczego, którego 10-letori 
jubileusz wypada w  roku bieżącym.

w Stanisławowie
Istniejące od dłuższego czasu Tow. 

Przyjaciół Przemysłu Ludowego w Sta 
nisławowie, które nie przejawiało na
leżytej działalności, zostało ostatnio 
reaktywowane i przystąpiło do aktyw
nej działalności. Realnym rezultatem 
tej wzmożonej działalności Towarzy
stwa jest założenie spółdzielni z ogra
niczoną odpowiedzialnością pod na
zwą „B azar Przemysłu Ludowego" w 
Stanisławowie.

Powołano przytem Radę N adzor- 
cźą, w skład której weszli Pp.: płk.
Aleksander Lewicki, jako prezes, dyr. 
Jan Oleksiński, jako wiceprezes, inż. 
W itołd Januszewicz, jako sekretarz i 
jako człókowie: wicewojewódzina O- 
limpja Kaczmarczykowa, M arja Mar-

RU ROZMAITOŚCI.

••Panna młoda z  dachu"
 ̂ Kor.iadja

^ 1̂ .  pisarskich, zwłaszcza
wych» odnoszą się zawsze 

^yniieni‘ (W  danym wypadku afisz
ręch a a akordow ą liczbę aż czte-
N ł a u t 0^ 1) Przecicz każdy z 

&m0r w P o g n ie  dorzucić swoje 
S \  2a8Ze’ ®kU!fkiem czego sztuka 
^Uacy; na hypertrofję ak c ji,,

1 Pomysłów.
W yS*t-e *e wacJy posiada, i to w  

5 nar^ ,ni stopniu, zaprezentowa
li Jypu ?.statnio komedja, —  sztuka
uf a!,o! Radjo Chicago!", gra-

laty: straszliwie zawi- 
0rl*a 2 polioja, strzelaniną w  

^ raclzleŻ3 kosztowności i 
h WiH^ 1 okropnościami, 
r^isclai Zr,,e *e£ °  rodzaju sztuki od- 

n C meataln^ c»  jankesów, któ- 
5l> j stępione występami gang- 
j'Jych, ,,cInaPperów, dom agają się 
W a'k n ..^?0^2in n y ch  emocyj. Czy 
n! l^kko /  l,Czność lwowska zdoła stra 

to . ^ n cały amerykański gulasz, 
t . ’Ó Pytanie.
rt!J °Wef p ó łw ie k  wartości arty&tycz- 
b,D Wtfcńi nr,y młodej z dachu1" tru- 

dyskutować. Rzecz to bez- 
a Ha ai, * w  sam raz odpowied- 

4!e }eiłr®s kanikuły.
iern zdania, że należałoby ią

czyńska, dr. Janina Zubrzycka, dyr. 
Dyonizy Karatnicki, inż. Jerzy Tyski i 
delegat Izby Rolniczej na wojewódz
twu stanisławowskie Jan Piwocki, oraz 
jako zastępcy: Antoni Grześkiewicz i
Tolanta Kordecka.

Pozatcm do Zarządu Bazaru we
szli pp.: dyr. Leon Ziobrowski, jako 
przewodniczący, Stan sław W  Imewski 
jako zastępca przewodniczącego, prof. 
Ignacy Mażewski, jako sekretarz, oraz 
jako członkowie Józef Heidner i Geza 
Rozmos.

3 aktach
porządnie skróc:ć, o ile ma spełnić 
swoje właściwe zadanie: zainteresować 
bawić, a  nie nużyć swą nieznośną 
miejscami dłuźyzną. Reżyser p. Kras*- 
nowiecki okazał zbyt wiele pobłażliwo
ści i delikatności w  stosunku do auto
rów.

O bsada sztuki przypominała nam, 
że jesteśm y w pełni „martwego sezonu" 
Zadowalała jedynie p. Mólanowicz w 
czołowej roli „panny młodej": była
naturalną, pełną wdzięku. Nie zepsuł 
też trudnej i niewdzięcznej roli służą
cego Jamesa p. Kaczm arski. Inni zale
dwie przeciętni.

A przytem ta  fatalna dykcja u nie
których artysów! Już w  pierwszych rzę 
dach z trudem wielkim można było 
chwrytać uchem poszczególne zdania i 
słowa, —  * cóż dopiero mowie o dru
giej połowie sali! Fatalna akustyka 
teatru Rozmaitości jest rzeczą znaną 
niestety. —  tembardziej tedy winno 
zwracać się baczną itwaąę na możliwie 
w yraźną i staranną dykcję, aby oszcze 
dzić irytacji publiczności. Zwłaszcza 
wobec zbyt częstych, a równie irytują 
cych ciemności na scenie. Bo i „ciem
no wszędzie, —  i głucho wszędzie", 
—  to zadużo tego dobrego!

K. Rychłowski.

Nieszczęśliwe wypadki 
w domu

Praca domowa narówni z  każdą inną, 
kryje w  sobie szereg momentów niebez- 
p'ecznych. Krótka nieuwaga, czasem lek
komyślność — i oto zmarnowane życie 
lub zdrowie. A przecież możnaby tego u- 
niknąć, gdyby człowiek zawczasu pomy
ślał o możliwości wypadku i stosownie 
do tego pracę domową zorganizował.

Do najczęstszych wypadków w domu 
należą oparzenia wskutek nieostrożności 
obchodzenia się z płynami łatwopalnemi. 
Ludzie dorośli zachowują się w tych wy
padkach jak dzieci. Wiedzą, że nie wolno 
podpalać w piecu naftą, albo przy czy
szczeniu odzieży benzyną* palić ognia —

a jednak stale ł niepoprawnie igrają z 
własnem życiem.

Tragicznie bywają zatrucia przez po. 
myłkę. Pochodzą one stąd, że na fla
szkach i torebkach nie umieszcza się na
pisów, oo zawierają lub też, jeszcze go
rzej, do flaszek :z niewimnemi napisami 
wlewa się płyny trujące. Proszek do tę: 
pienia owadów, wsypany zamiast cukru 
niejedno kosztowało życie ludzkie. Tak 
samo esencja octowa, lub benzyna wypita 
ukradkiem w mniemaniu, że to jest wino 
lub wódka. A któżby zKczył cały szereg 
wypadków z lekarstwami, z których zdar
to etykietęl Oto np. zdarzył się niedawno 
wypadek, że w prędkości wkropiono do 
oczu jodynę!

Zatrucia gazem 1 czadem są na po
rządku dziennym. Większość z nich po- 
wstaje wskutek odkładania naprawy pie
ca, lub instalacji gazowej do najbliższej 
sposobności. Niedbałość mści się.

A upadki przy mvciu ofcięń, o których 
ciągle się słyszy! Tak łatwo im zapobiec, 
wystarczy użycie pasa asekuracyjnego 
przy myciu okien. Ale iktóż to o to diba!

Nadchodzi pranie, służąca poszła do 
magla. Długo jakoś nie wraca, *— co się 
stało? A no zwyczajnie, stanęła -pomiędzy 
ścianą ;a skrzynią magla, zagadała się fta 
chwilę z sąsiadką i zgmehotało jej rękę. 
Ale gdyby magiel był tak umieszczony, 
ażeby skrzyn a była zawsze oddalona * o j  
ściany, nie byłoby takich wypadków. Nikfc 
jednak o tern nie pamiętał.

O bezpieczeństwie pna-cy w domu trze
ba jednak zawsze myśleć i pamiętać. Po 
wypadku bywa już zapóżno.

Doroczny jarmark 
na narzeczone w Rumunii

W  Alpach transylwańskich utrzy* 
mał się do dzisiejszego dnia

starożytny zw yczaj rumuńsku  
wchodzący w  skład cefem órij ząślubm. 
Każdego roku, pod koniec* łipca, na 
wielkiej płaszczyźnie pod górą Ganai 
odbywa się jarm ark na narzeczone. 1

W  oznaczony dzień ze wszystkich 
okolicznych wsi i miasteczek udająls 

karawany młodych dziew cząt na 
miejsce jarmarku, '

W  ich towarzystwie znajdują się ro
dzice, podczas, gdy młodzież męska 
udaje się inną drogą pod Gana.

Uroczys+ość zaczyna się służbą 
Bożą. Potem całe zbiorowisko udaje 
się na miejsce wyznaczone poprzednio,' 
gdzie zaczynają sie tańce, trwające do 
wieczora.

Młode dziewczęta siedzą w  gronie 
rodziny i czekają na tancerzy. Każda 
kandydatka na narzeczonego ma na 
małym stoliku wyrzeźbione w  miniatu
rze swoje dobra, tak, że np. widzimy: 
mały drewniany domek, 50 minjaturo- 
wych owiec itd. itd.

Kandydat na żeniaczkę, w idzi więc 
zaraz, co narzeczona wnosi do mał 
żeństw a i w ten sposób może się 

orjentować... z  daleka.
Gdy dziewczyna mu s i ę :p o d o b a j  

posag naturalnie!) prosi ją  do tańca 
f po krótkiej naradzie z rodzicami, pop 
odprawia wesele zaraz na miejscu.

W  bieżącym roku jarm ark cieszył 
się nadzwyczaj wielkim sukcesem, bo 

w jednym dniu pop pobłogosławił 
pod górą Gana pow yżej czterystu  

małżeństw !

W Polsce naltanlei ■■■

Dzienniki zagraniczne oraz turyści 
którzy przebywali przez iakiś czas w  
Polsce, rozpisują się szeroko o niesły
chanej taniości artykułów spożywczych 
w naszyrfi kraju.

Faktycznie, porównując notowania 
np. mięsa i nabiału u nas, a w krajach 
zachodniej Europy musimy stwierdzić 
ogromne różnice cen, dochodzące nie
kiedy do 50 procent.

T ak więc 1 kg. mięsa wołowago 
kosztuje ’(w  orzeliiczeniu na złote): w 
Rzymie 2,45— 4,00., w  Chicago 1.12— 
1,65, w  Paryżu 2.80— 4,20, w  Buda
peszcie 1,25— 2,30, w Pradze 1.75—  
2.40 w W arszawie natomiast 1,00 do 
1,05.

Mięso wieprzowe: w Rzymie 2,50—  
2,80, w Chicago 2,10— 2,20, w Raryżu 
2,17— 2,45, w  Budapeszcie 1 .4 5 ^2 ,2 0

w  W arszawie 1,08— 1,17.
Masło: w  Rzymie 2,50—-3,00, w Chi 

cago 2,45— 2,60, w  Paryżu 2,65— 3,00 
w Budapeszcie 3,20— 3,30, w  Pradze 
3,95— 4,05, w  W arszawie 2,20— 2,50.

Mleko: w  Rzymie i Paryżu 30— 35 
w Budapeszcie 32— 33 gr., w Pradżę 
20— 24 gr., w  W arszawie 17— 20 gr.

W  tym samym rrmiejwięcej stosunku 
■■óżnią sie ceny drobiu, wędlin itp.

Mają tedy rację obcy turyści 
— w Polsce życie jest stosur kówo 
bardzo tanie. —  Ale dla człowieka 
który przyjeżdża do nas z port
felem wypchanym obcą walutą. — 
Taniość to zatem bardzo względna, a 
nawet problematyczna. Idzie przecież 
o te najszersze masv lm ’-mści w Pol
sce, której zarobki i d o c h o d v  ustawicz
nie mah ą.
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m r ą  nie chce sic zdeklasuwaf Osobiste. Sędzia śledczy, P- *•' 
ryk Dąbrowski, rozpoczął 29. P
urlop wypoczynkowy.

I dlatego nie Je d zie  do H o llyw o o d
Krynic 9 w lipcu 1935 r. 

D ostaćisię do Kiepury — to jedno z 
najtrudniej,szych zadań, jakie czeka dzień 
nikarza, pragnącego żamien-ić kilka słów 
z mistrzem Nieubłagany sekretarz ste
reotypowy odpowiada, że Jan Kiepura 
przyjechał przemęczony pracą na kilku
dniowy Wypoczynek i nie może nikogo 
przyjmować.

Ale, że niema na świecie niemożli
wości...

Nie to Jest jednak ważne. Najważniej
sze jest taj, co nil Kiepura powiedział. 

Zaczęliśmy od filmów.
Kiepura z entuzjazmem odnosi się do 

najmłodszej z muz.
— Praea w filmach daje mi maksimum 

zadowolenia artystycznego. Może dlate
go, że mam szczęście do tematów i- reży
serów, co specjalnie chcę podkreślić, je
żeli chodź* o mój ostatni film „Kocham 
wszystkie kobiety". Brak mi słów za- | 
chwytu i uznania dla reżysera Łamacza. | 
Cudowny, kochany chłop. Zawsze u- 
jmiechnie^r i.zadowolony. N.c nie jest w 
Karne wyprowadzić go z równowagi. A 
przecież praca była wyjątkowo uciążliwa* 

Specjalnie trudnem zadaniem byio 
techniczne rozwiązanie mojej dwu- 

osobowośći 
Bo przecież grając dwie role mam wiele 
scen, w których nietylko rozmawiam ze 
sobą, ale nawet śpiewam duet. Ale od 
czegóż są specjaliści inżynierowie. Dali 
sobie radę.

Trudności te stworzyłem ja sam, 
gdyż jako współautor sceharjusza 
zażądałem od reżysera, żeby się ści

śle trzymał vdrehbuchu".
Łamacz i to przyjął z uśmiechem na u- 
5tach.,/Może? dzięki jego uśmiechowi film 
ten Jest tak' niebywałe wesoły, że sam — 
znając przecież scenarjusz i każdą scenę 
— przy. oglądaniu filmu formalnie za
s ie w a łe m  się..-.

\# tym momeńcle nadszedł Adam Di* 
dur, który również 'gra w filmie „Kocham 
wszystkie; kobiety," i usłyszawszy, że mó- 
wimy-p filetę dofzueił jednych tchem: 

„jRplo. lustrzą  toylą niezwykle trudna 
i tylko, tąk-^wietuy artysta,, jak on mógł 
51 ę z t.egó.jw Jwiązać, Przez cały czas pra
cy podziwiałem go i z czystem sumieniem 
Dbjektywnie stwierdzam, że

Janek jest jedynym wielkim śpiewa
kiem i w tym Umie doskonałym 

aktorem.
A przecież znałem ich wszystkich.

— Czy dużo mistrz śpiewa w tym 
filmie?

— Bardzo dużo i proszę to podkreślić, 
wszystkie pieśni po polsku. Jedynie arje 
operowe po włosku.

Jedną z najpiękniejszych pieśni, jakie 
kiedykolwiek śpiewałem jest przebój 
tego filmu „Musisz w tę noc moją 

być"
— A partnerzy?
— Non plus ultra! I to wszyscy, ho- 

Ienderka Lien Deyers, Adam Didiur i Theo 
Liugen, wszyscy świetni.

— A co mistrz zamierza?
— Chodzi panu pewnie o Amerykę. 

Otóż
moj wyjazd do Hollywood jest pod 

wielkim znakiem zapytania.
Tu Kiepura pokazuje mi stos depesz 1 

od Lubicza.
. — Jak pan widz* są zbyt wielkie róż

nice zdań między Lubiczem a mną i wo
bec tego w atp!ę, czy pojadę. Wolę spo
kojnie pracować w Europie, tcmbardziej, 
że dostałem-właśnie propozycję z Anglji. 
Pozatem

zastanawiam się poważnie nad lo
sem znakomitych artystów filmo
wych, których Amerykanie zdekla

sowali.
Mam na myśli: Conrada Veidta, Połę Ne
gri, Mozżuchina i w. in A ja n:e mam za
miaru dać się wykończyć.

—Ale w zasadzie wszystko mi jedno, 
gdzie pracuję. Chcę wszystkie możliwości 
wykorzystać dla propagandy Polski za- 
granicą i dlatego 

w kontraktach zastrzegam sobie, że 
wszystkie pieśni będę śpiewał 

po polsku
a że moje filmy idą niemal na całym 
świecie, więc roznoszę polskie słowo 
wśród mrljarda ludzi.

— Ale mistrz utrzymuje stały kon
takt z krajem?

— Oczywi ;cie i to jak najściślejszy 
Żeby wreszcie u nas był dobrobyt i żeby 
można było znaleźć odpowiednie warunk* 
pracy dla każdego. Staram się do tego 
przyczynić, lokując w Polsce wszystkie — 
dosłownie wszystkie pieniądze, zarobione 
zagranicą. W kraju postanowiłem teraz 
dawa*.. tylko koncerty na cele publiczne.

Żegnamy się serdecznym uściskiem 
dłoni.

— u—

Kronika stanisławowska
Powołanie przez Wydz. Wojewódzki 

do Okręgowych Komisyj Wyborczych.
Na podstawie art. 14 i 18 ordynacji wy
borczej do Sejmu, zostali powołani na 
członków przez Wydział wojewódzki w  
Stanisławowie, uchwałą z d>n. 23. lipca 
b. r. w skład Okręg. Komisyj wybór- 
czych, następujące osoby: w okręgu wy
borczym Nr. 66 w Stanisławowie: Fuch- 
sówna Józefa — urzędn. M. K. K. O., Dr. 
St. Hamerski, inż. Jerzy Napadjewicz, — 
dyr. lasów w Pasieczu, E. Rubel — 
przew. Zarządu Gm. Wyzn., oraz na za
stępców członków. M. Gótz. — dyr. Ban
ku Polskiego-, em. kpt. Jan Lis, i>nż. P. 
Zubrzycki i dyr. P K. K. Q. w Tłuma
czu — Edm. Dayczakowski.

W Okr. wyb. Nr. 67 w Kołor/.yji: St.
Polio — notarjusz, J. Antoszewski —

D Z IA Ł  R O ZR Y W K O W Y
Łamigłówka zgłoskowa

(ułożył „Perkun")

r^zoszę wpisać 14 wyrazów 3-sylabo- 
wych, orzyczem. końcowa sylaba pierw
szego wyrazu jest zawsze początkową 
wstępnego.

Znaczenie wyrazów: 1) sprzęt po
trzebny w podróży, 2) despotyzm, 3) ro
dzaj broni, 4) martwe morze, 5) napróż-

no, 6) zbiornik wody, 7) adeptka sztuki 
choreograficznej, 8) konkursy, 9) dzikie 
zwierzę drapieżne, 10) zestawienie, wy
kaz, 1 1 ) konferencja przed powzięciem 
decyzji, 12 ) abstrakcyjne miejsce,, gdzie 
przebywają aniołowie, 13) ranga woisko_ 
wa, 14) lokal rozrywkowy.

Zagadka lawinowa
(ułożył „Cri-cri").^

Ząc?ynąją<, od jednej litery proszę do- 
. j wać kolejno po jednej, za każdym ra- 
, :m innej, literze tworząc w ten sposób 
. :w;eć ' sjów o następujących znacze
niach: •

1) famogłoska, 2) nuta, 3) drąg, 4) 
•mień półszlachetny, 5) pochodząca ? 

■:lą, 6 duże miasto we Włoszech poł. 
v pisowni v,łoskiej), 7) prastary szczep 

w hański, 8) miejsca eksploatacji s k a r -  
1 ziemnych, 9) część składowa pieca.

Siarada
(ułożył „P^rkun"),

y . l.bndel rtam dzisiaj • •
z  rąk szybko u c i e K a  

o chwyciła go w łapy
' obca irzecia - pierwsza. 

jdżic spojrzysz: Pierwsza - trzecia
czy inna ReoeKa 

nie różni' się pd Brodów
w tem K ralów  czv Siersza !1

Sprzedają na trzy  -  drugie,
ną wćksle, na kredyt

i zbijają mąjątl.i
— wśród ogólnej Dieay! 

Tak... im domy., a nam się
ulica została! 

. Szarada, e t  odezwa?... i.
Nie, poprostu —  cala1

Term.n nadsyłama rozwiązań: środa) 
14. sierpnia.

Nagroda .do rozlosowania: • interesiiią^ 
ca powieść.

ROZWIĄZANIA Z Nr. 198 
Krzyżówka poziomo: kit, W anda, or

ka, nurt, Miami, dur, as, Plato, nosi, 
W, S , mara, toi, oczy, la, ruchawka.

Pionowa: komandor; irlf* om, akt czas, 
wampir Nil, Wata, nuda; staw, drut, atro- 
p!na, - * -

Szarada: /,asioc.ony lipiec.
Szaradkc historyczna: Wandale

Trafne  rozwiązania  nadesłało ogółem 
26 osóD.

Nagrodę uzyskał  p. •‘ranciozck Prus
w Pukowie. Ksiażkc wrsy iamy

dyr. Ubezp. Społecznej, dr. Al. Kossak, 
dr. J. Aschkenazy. — W Okr. wyb. Nr. 
68. w Kałuszu. Nadleśn. lasów państw, 
w W słow ej — inż. Wł. Szczurowski, inż. 
Setkicwicz, E Gaszyński i Fr. Kosciowkę 
—* burmistrza w Rohatynie. Okr. wyb. 
Nr. 63 w Stryju. A^gr. Br. Reif, dr. A. 
Harasymow, inż. L. Rydel, Wł. Bom- 
berger.

Komisarze wyborczy w wojew. stani- 
sławowakiem. Stanisławów, okręg. 66.
Zygmunt Bałaban — naczelnik wydziału 
Izby Skarbowej w Stanisławów e. — Ko
łomyja okr. 67: inż. K. Masztelarz —
urzędnik P. K. P. w Kołomyji. Kałusz 
okr. 68.: łnż. Stanisław Garbusiński. — 
Stryj okr. 69: Bolesław Kaim — prezyd. 
m. Stryja.

Dzieci pracowników pocztowych ze 
Lwowa na kolonji w Olesiowie. W zna
nej czyteln kom naszym z wielkich kon
kursów leimch „Kurjera" — miejcowośc1 
Olesiów obok Stanisławowa, została u- 
rządzona kolonja letnia dla dzieci człon
ków Pocztowego Przysp. W ojskowe
go, okręgu Dyrekcji Poczt, we Lwowie. 
Kolónja ta została zrealizowana dzięki 
inicjatywie prezesa Dyrekcji Poczt we 
Lwowie p. Moszory, nacz. wydz. Stem- 
balskiego, por. Drzewieckiego, oraz nad- 
zwyczaj przychylnemu ustosunkowaniu 
się do tej imprezy właścicieli Olesiowa 
pp. Lewickich. Kolonja -obejmuje zwyż 
60 dzieci. Kierowniczką kolonji jest p. 
Zofja Nizinkiewiczówna, która przy wy
bitnej pomocy pp. Janiny i Tadeusza Bur 
ków dokładają wszelkich starań, by dzie
ci miały program zajęć celowo ułożony 
i urozmaicony. Znakomne warunki zdro
wotne Olesiowa, jak też nadzwyczaj pię
kne położenie tego zdrojowiska, dają peł
ną gwarancję, naprawdę pierwszorzęd
nego wypoczynku dla k.lkudz.esięciu 
dzieci. Toteż tak inicjatorom kolonji 
pocztowców w Olesiowie z p. prezesem 
Moszorą na czele, jak i właścicielom Ole
siowa pp. Lewickim, którzy znwsze przy
chylnie ustosunkowują się do wszelkich 
poczynań społecznych, dając tem wzór 
obywatela -  patrjo.ty, ’ak i kierownictwu 
kolonii, wyrazić należy pełne uznanie.

Nad. bursztynowy brzeg polskiego 
morza. Dnia 2. sierpnia 0. r. wyjeżdża ze 
Stanisławowa, wycieczka K. P W. do 
Gdyni. Wycieczka ta m. in. zwiedzi 'sze
reg miast polskich zach. i pn p olski.- 
O szczegółach tej nadzwyczaj pożytecz
nej i na wielką , skalę zakrojonej imprezy 
wycieczkowej, podamy w następnych 
kronikach. ..

Równocześnie d r ' a  2 . s ie rpn ia  b. r. wy.  
eżdża.  ze L w o w a , . .wycieczka do Gdyni.  

Ceny kar ty  uczes tnictwa z noclegiem i 
p rzejazdem w obie s t rony w y n o s z ą  21 zł. 
70 g'\ Dó tego dochodzą jeszcze wyciecz
ki oo porcie i na'Hel  bezpłatnie Uczes tni 
cy ze ' St ani śł awowa ,  k or zy s t a j ą  z wiel 
kiej zniżki - kolejowej  i— do jazdowej  do 
Lwowa,  której. ko?z.t tam i z powro tem 
wynosi  tylko ,3 zł. 80 gr. Karty uczcstnić-  ! 
Łva,  których ilość jest  bardzo ograniczo-  j 
na , - za m aw ia ć  należy w PBP.  „Orbi s"  w 
S tanis ławowie .  i

Ł i L w y  vv v u  rvu yy j  • - •
i Pod uwagę władz pocztowym . .6rl0 

się słyszy narzekania na złe. 
wanie poczty i t. p. W ostatnich j 
byiiśmy wprost zarzuceni
l a m i  P .7 v łp 1 n itn W  iC tt t1lami naszych Czytelników 
zwłaszcza z Jaremcza, H 
czyli nam szereg przykładów ^ ainteJ'  l  •__ i _ ̂  _ J tef W3- 1wprost opieszałości i n i e d b a l s t w a  . 

szej poczty. Do wyczynów J  jcwia'
czańskiej dorzucony jeszcze ieQ {eCjen z 
tek. IW niedzielę 28. lipca b. ,f‘ ■> - sta 
letników przystąpił do listoros’1® z -tpoCl
cji w Jaremczu, który czekał -'Yr^ a  ̂ pocz
tą na przybycie pociągu. P'°Łnie'J; 0ocU? 
ta ze skrzynek była już wybran&» sj & 
miał przyjechać na stację p niei-ftkhąć 
20 miinut, a letnik ów musiał odj ■ 
Worochty autem, przeto poprosi 
sza, by ten .przyjął jego kartką ° li- 
przesyłki, tem oardziej, że w d̂ ^ iVch*4 ;  
stonosz wziął kilka kartek od 
ników ,i to żydów. Na prośbę ^ ^ y i ^ 2
mat ordynarną i g b u r o w a t ą  0°p . ,g a jg
od listonosza: nie pan poczu j*J $ 0 0 - 
wrzuci kartlkę do ambulansi N^ g. ii- 
letn.ka, że pan listonosz nie ^ rz
przejmością, funkcjonarjusz P_ ^ 0d- 
jeśzcze bardziej w chamski ;SP 
powiedział: „tak jestem ta l  tuP y n* 
bo tak mi się podoba". WrzJ'
to, że jeżeli ów pan listonosz m * ^yłhy 
jąr kilka kartek od żydów, nic n 
stracił przyjąwszy jeszcze i ? 1n^ trl}|ł c!( 
tem bardziej, że całą pocztę jak4 in . j  
wysłania trzymał w ręku. 7^
chamskie postąpieme tego funkcj . 
sza pocztowego, wcaie nie przyczy_ 
do reklamy dla poczty. Uważamy, ^  
kcjonarjuszów państwowych, .nafy_70lJi(jF' 
„wysokich", jak jarem czańsk^ ł i . ,  
powinna obowiązywać przyna^miT 
nimalna doza grzeczności i npi12 
wobec interesentów. Nie w ą tp ią  
n iarodajne władze pocztowe,t zal’lLajjiert! 
ją Się „sprawnem" unkcjono ^
Urzędu pocztowego w Jaremczu, 
na“ listonosza jaremczańskiegt5
uprzejmości.

Przed zakończeniem pierwszej 4
su szybowcowego w  Wygodzie* D
sierpnia b. r. zostanie zam knięty V, 
szy  kurs szybowcowy w W yg0<̂ z . ^  0 
ganiźowańy przez Wojew. O kręg-^go 
P. P. w Stanisławowie i Koła P ZX,.A ■$} 
we w Stanisławowie ,i Dolinie* 
przysporzy nam nowych m*Jotóyri 
cowych kategorji A i B. Drugi ■ ja $  
bowcowy rozpocznie się 18 sicrnnia^^^je 
o czem w swoim czasie obszernie 
siemy.

Węgierscy harcerze w Stanik- .;gę  ̂
Przez Stanisławów p r z e je c h a ła  
ka harcerzy węgierskich, którzy ; 
ze, zlotu spalskiego do Budąpeszb ^  
cieczka harcerzy węgierskich 1T,!avCjecZ'<
własny pociąg. Kierownikiem ^y.
był b. premjer węgierski hr. Tele ^el' 

Zma.li w Stanisławowie. Man 
kus, 1. 74, Irena Skrut, 1. 8. ła tń lC

Z kroniki pożarów,
dniach, w szeregu miejscowe ń P 

wybuch" /stan.sławowskiego, w y u u u n ^  go?y\ 
I tak: w Podłużu ogień strawit
darstw, wyrządzając szkodę n 
W Łyścu 'pastwą pożaru, padły 
wania gospodarskie D y m i a n y k a  
kowsk.ego, przyczem z a c h ó d ? ^  por2 
nie zbrodniczego podpalenia.. | aI-eińGV 
miejscowości letniskowej £>bô  ~łis$${ 
wybuchł pożar w domu St. 
wyrządzając szkodę na 3000 .

Pod koła pociągi*. W Broszn'e 
cji kolejowej z d a r z y ł  się nie5
wypadek. A^ianowicie 23'letm sjjóV' 
Iwan Kościuk z Nadziejowa,^ . 
wskoczyć do pociągu ciężar 
ściuk tak nieszczęśliwie 
wpadł pod koła pociągu, ^ p tf '«  
mu lewą nowę pod kolanem, °^q^ćU  - 
stopę, Oiiarę w ł a s n e j  nieostro 
stanie ciężkim odwieziono 
powszechnego.

świętokradztwo.
Zielona, iv powiecie nadworn jjąd 5 - 
konan-o włamania do kościółka  
dziono nieustalonej w ysokosc  
skarbonki

ŚC*

PARASOL E ,  *»

■ ■fjfin* *
,?araM.
M/tj*

W itiy *  *

«r

i



..KUR JER" r dnia 3  sierpnia 1933 Mr. II

°» srebro, zegarki
Bnojp,. ««**•

ŁW OW , A K A D E M IC K A  C.
^ J®J*rkÓw * Młutarjl — tiL  *18-48

& Wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć można

w WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórza) Stale 
na składzie.

f o t o g r .  APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

t anastygmatem 2 samo* 
wytwalaczem CENA zł. 90.
3ARW1K & BORZEHSKI
-w ćw , KOPERNIKA 18

pUTRA NOWE 
s ic h ie d !1*5® p p z e p ó b k i

^ 6 ^ .  Lwow. pl. Halicki 14 I o'

Zł I ł .  1150 
K o d a k i . B .

aparat
fotogra
ficzny 

każdy 
odraża 

dobryns fotografom

Jan Bujak, K.PL“X  4

i^f&EHCRlEI SPORTOWE
A  ,£*!««» p 8>tunkaeW po naj"?,»"»*l» **•

V X » V .,k lU ik . , . l . ' 
? n i i K  A

__ __

lajniższyeh eo* 
lu zy  i czapek

s h a j > n**1®"
iNTfNlEGO 

. 1- ■»*
ArollGeorgeta^poIeaa sie P. T , 

M lo z io i e l .*  21973
~w» r o j S s F = -  ------

,  Po ® IE L IZ N Ę  k r a w a t y
< ^ 0 k r,w " i.c,h " Ukich po1«“  ,M  

Bntawttlena 7 ni nur
N d  wyiaadeo na letnisko

■“ l AC JA TRWA ŁA
0 w ZAKŁADZIE

O jŃ S  K I E G O
^ w. LEGION6W  i . 1023

f i  r a n k i  
•I i* ho racji*

T*K/IIAft
i i/nowie 

*uVls5l,li

IIUDYUE RADIOWE
Radj o stacja lwowska

Sobota, dnia 3 sierpnia 1935
6.30 Aud. poranna. 8.20 (Lw) Pro

gram na dzień bież. 8.25 (Lw) Wskazów
ki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i hej. 
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 (Lw) Z róż
nych stron (płyty). 13.00 Chwilka dla ko
biet. 13.05 Mała Orkiestra P. R. 13.30 
(Lw) „Najpiękniejsza płyta gramofono
wa" — „Koncert życzeń". 14.30 Nowości 
z płyt. 15.15 (Lw) Piosenki żołnierskie na 
płytach. 15.25 „Nasz handel morski".

15.30 Audycja dla dzieci p. t. „Czar 
Anderseuia" — w oprać. Eugenji Masie- 
jewskiej. 16.00 Skrzynka techniczna. — 
Korespondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli red. Wacław Fren
kiel. 7 6.15 Lekki® piosenki wyk. Halina 
Rs; ?.cka: 16.3') Recital fortepianowy Sta
nisława Nawrockiego. 16.50 „Codzienny 
odcinek prozy": „U mety" — opowiada, 
nie Z. Bartkiewicza. 17.00 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk" — Koncert Orkiestry 
P. R. 18.00 Poradnik sportowy. 18.10 Mi
nuta poezji: Wiersz Jerzego Paczkowskie
go. 18.15 „Cała Polska śpiewa" — Kon
cert Bydgoskiego chóru r-.ęskiego „Echo" 
18.30 (Lw) Przegląd wydawnictw perio
dycznych. 18.40 (Lw) Silva rerum i ży 
cie kulturalne. 18.45 (Lw) Muzyka salo-v 
nowa w wyk. „Kapeli Krugera" (płyty,.ł 
19.05 (Lw) Program na dzień następny. 
19.15 (Lw) Koncert reklamowy. 19.30 
„Nasze pieśni" — odśpiewa Helena Li
powska. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
„Przegląd rolniczej prasy krajowej i za
granicznej", wygł. inż. Irena Niewodni
czańska.

20.00 (Lw) Muzyka leikka w wyk. Or
kiestry salonowej T. SeredyńsJkiego. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Audycja dla Polaków z za
granicy poświęcona Legjonom Marszałka 
Piłsudskiego. 21.30 „Dzień świąteczny na 
Południu". Koncert symfoniczny w wyk. 
Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 
„Wesoła Syrena". 22.30 (Lw) Muzyka 
lekka z płyt. — W przerwie o godz. 23.00 
Wiadomości meteor, dla komunikacji lot
niczej.

Z M IA N A  P R O G R A M U
Sobota, dnia 3 sierpnia, g. 19.30 „Na

sze pieśni". Odśpiewa Helen.a Lipowska, 
akomp. p. Tadeusz Seredyński, Tr. ze 
Lwowa na wszystkie stacje Pol. Radja. 
1 . Dobrzyński: Serenada (sł. Dobrzyń
skiego), 2. W. żeleński: Młoda zaswata- 
na (sł. B. Żeleńskiego), 3 Pankiewicz: 
Poranek (sł. Pankiewicza), 4. Frieman: 
Smutna piosenka (sł. Friemanna), 5. Szy
manowski: Tyś nie umarła :(sł. K Tet
m ajera), 6. Niewiadomski: Pieśń wiosen
na, 7. rez. Młynarski: Kołysanka (sł. Cze
sława). 22.10 Tr. z W arszawy. „Syrena 
nad morzem" w oprać. Karpińskiego i 
W : [tlina.

„Czar Andersena". Dziś, w sobotę, 
o godz. 15.30 Rozgłośnia wileńska nada 
audycję dla dzieci, poświęconą Chrystja- 
nowi Andersenowi poecie duńskiemu, 
którego baśnie, jedne z najpiękniejszych, 
czytają dzieci całego świata. Audycję 
rozpocznie pogadanka, poczem nadane 
będzie słuchowisko p. t.: „Czar Anderse
na", pióra A. Masiejewskiej.

Helena Lipowska śpiewa „Nasze pie
śni". W ramach stałych koncertów „Na
sze pieśni", obejmujących zawsze pieśni

P I J C I E
znakomitą n a t u r a l n ą  w o d ą  s t o ł o w ą

99DEWAJTIS66

Na zamówienia wysyła:

Zarzid Dóbr Patyków p. Stanisławów
TELEFON  Nr. 124

C e n a  w o d y  s a m e j  w e  f ł a s z k a c h :  3/4 lt. 20 gr., 3/« 15 gr. 

K a u c j e  z a  f l a s z k i :  3/ 4 11. 20 g r., ^  15 11. g r .
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MEBLE
fadala ie , wyplata!* 
gab inety, ta p c z a jy , 

Włuby poleca 
Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stal areko-
t«Dłeorska

Lwów, Syk- 
■taska 41 tel.

kompozytorów wyłącznie polskich i wy
konywanych przez najlepsze siły śpiewa
cze, wystąpi dziś w sobotę przed mikro
fonem rozgłośni lwowskiej o godz. 19.30 
śpiewaczka Helena Lipowska. W progra
mie pieśni: Dobrzyńskiego, Żeleńskiego, 
Pankiewicza, Friemanna, Niewiadomskie, 
go i Szymanowskiego.

„Dzień św iąteczny na południu". W 
cyklu „Przyroda w muzyce" dzisiejszy 
koncert symofniczny (godz. 21.30) daje 
muzykę francuskich impresjonistów, De- 
bussy‘ego. w poetyckiej oprawie, która 
usprawiedliwia istotnie nieprzypadkowy, 
ale organicznie zrośnięty tytuł „Dzień 
św.ąteczny na południu". Umieszczone w 
tym koncercie utwory („Poranek i świę
to" Debussy‘ego i „Feria" Ravela) są 
wspaniałemi obrazanr wesołych spon
tanicznych uniesień, jakie cechują cha^ 
raktery południowców.

17.40 Koszyce Rosyjska ork. bałałajek
18.20 Ostrawa Utwory na gitary i flet.
19.15 Wrocław iPeśni Mozarta.
20.15 Budapeszt „Księżna Czardasz- 

ka“ — operetka Kalmana.
20.45 Radio Paris „Fortunio" — opera 

Messagera.
23.00 Hamburg „Gdy dzień o.ę koń- 

czy" — ork. taneczna Bolta. I

Radjostaeja krakowska
Sobota, dnia 3 sierpnia 1935 r.

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prak
tyczne. 11.57 Tr. sygnału czasu z W ar
szawy. Hejnał z iWeży Marjackiej. 12.03 
Tr. z Warszawy.

“  ---------  J "  l̂ ""1
P a n io m  P o m u
poszukującym kucharki, służą
cej, pielęgniarki, wychowaw
czyni —  umieszczamy drobne 
ogłoszenie do 15 słów 2 razy

B E Z P Ł A T N IE
Prosimy

T E L E F O N .. . ,

bez pieniędzy
 sprzedaje

urzędnikom*bez poroezyolela
DOROTEUM t e  vJ«n

12.15 Koncert utworów Debussy‘ego 
z płyt. 13.00 Tr. z Warszawy. 14.30 No
wości z płyt. 15.25 Tr. z Warszawy i 
Wilna. 16.00 Tr. z W arszawy i Torunia.

18.30 Audycja strzelecka pt>: „Słupy 
granićzne", 18.45 Etly^Nfcy gra... (płyty).
19.05 Program na dzień następny. 19.15 
Koncert reklam. 19.30 Tr. z Warszawy.

20.00 E. Zegadłowicz: Pieśni zgrzeb
ne o J. Kasprowiczu, recytuje A. Woycic- 
ki. 20.10 Tr. ze Lwowa i Warszawy.
22.06 Lokalne wiadom. sportowe.. 22.1C 
Tr. z Warszawy. 22,30 „Cocktail między, 
narodowy" (płyty). 23.00 Tr. z W arsza
wy. 23.05 Il-ga część „Cocktailu między 
narodowego" (płyty).

10 SłówUmieszczam? 
Pn "0 srro-

S v ° bt^ odl iej8*e> **•
* 7 bSTR°Ar«C2nycb h STRA 8zlllowane

A s „ J  ’ Piłsudskie-1

^ o i c d a i e

W tej rubryce zamteszcz* m- 
igłoszenia do 10 słów po. 30 gro
dzy —• dalsze wyrazy po 5 gr. 

k n o ie c k i*  *»»» tf l v r .

WaJlspik*
najtańsza
OBUWIE

^ GŁ0S2EN1*

I IAN1B

poleca
najstarsza firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów. Halicka 4. tal. 244-70

*40?
WILLA

c z te ry  m ie s z k a n ia  k o m f o r t ,  p a r 
c e la  b a d o w l a n a ,  s a d  600  s i ż s i  
o k o l i c a  T a r g ó w  W s c h o d n ie k  

s p r z e d a m ,  B l iższa  w ia d o m o ś ć  
Lw ów , K o ś c i a s z k i  6 sk ł a d  oWu- 
wia.  ?333f!

f o r t e p i a n

• i o r w s z o r z ę d s y  k r ó a ió tk i  s p r z e 
d a  b a r d z o  t a a io .  S k le a ia r s k i  —
Lwów, K op tra ika  26, 23356

Bieliznę
damską
p o ń c  z o c li v 
r e k a w i ezk;
! ińną g a lan  
te rją  poleca-

19GHUNT

Lwów,
Boinsów4

piania 
w y eh  wytwór*; 

aa^anadzios
Marecki
L w ó v  B r  t a

r w j J i W
złoto, sreDro, perły, 
djam enty, złote zęby, 
araz kartki zastaw nicze.

  ^
Z i r ) ’c/c2:ca: w g igan tycznym  wyścigu ,, Tour de France' Romain Maes, w to

warzystwie  sw ej  m atk i.

*
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S P O R T  I W YC H . F I Z .

g ani- o sierpnia iNf.

V IL:G a r b a r n i a \  rc
,PILXA NOŻNA

remisuje w Bielsku. W,
ci-wartck i;g ' j d r u ż y n a  Garbami bawi
ła w Bielskujs geteie rozegrała mecz z nie- 
oficjalna JrcolifżLMitacją miasta, z wynikłem 
2 :2  ( 1 :2 }

Dwóch trcreśdw wiedeńskich nadesła
ło oferty na ręce’-̂  zarządu : Polonji prze
myskiej.

‘ - \ l  TENIS. %
W Amsterdamie * odbył się między

państwowy mecz tenisistów zawodowych 
Francji i Holandji. W barwach Holandji 
startował Amerykanin"Vines, który poko
nał Francuza Plaa, w stosunku 4:6, 6:2, 
6:4, 6:4. Mecz zakończył się zwycięstwem 
francji w stosunku 3:2. > ( #  \

LEKKA ATLETYKA f
Rekord Walasiewiczówny zagrożony.

W  obecności 60.000'widzów nastąpiło w 
Moskw ie oficjalne (O tw arcie w szechśw ia
towej spartakjady. Ogółem w zawodach 
startuje około 3.000 zawodników z całej 
Rosji sowieckiej. Zawodniczka Bykowa 
osiągnęła doskonały czas w biegu na 500 
m. 1:16,8 sek. Czas ten jest lepszy od 
oficjalnego rekordu światowego, należą
cego do Walasiewiczówny, 1:17,3 sek. 
Wynik Bykowej nie będzie jednak uzna.

ny za oficjalny rekord świata, gdyż So
wiety nie należą do międzynarodowej fe
deracji lekkoatletycznej.

Mistrzostwa Włoch. Rozegrane w tych 
dniach we Florencji mistrzostwa lekko
atletyczne Włoch przyniosły nast. cie
kawsze wyniki: 200 mtr. — Gonelli 22,3 
sek. 3.000 mtr. z przeszkodami — Lippi 
9:35,6 sek.; wzwyż — Tomass 185 cm.; 
kula — Bononcini 1 3 /9  mtr.; wdał — 
Massai 7.27 mtr.; 10.000 .mtr. — Batbus- 
so 32:37,8 sek.; 1.500 mtr. — Beccari 
3:58,2; 110 mtr. płotki — Caldana 15,6 
sek.; 400 mtr. — Tavernari 49 sek.; 400 
mtr. płotki — Facelii 54,C'sek.; 800 mtr. 
— Lanzi 1:51,6 sek.; oszczep — Agisti 
58,85 mtr.; bieg maratoński — Rossini 
2:40:52,6 sek.

Włochy zrezygnowały z udziału w 
Międzynarodowych Igrzyskach Akademie 
kich w Budapeszcie, motywując, że więk
szość. akademików włoskich ? wysłana zo. 
stała w charakterze ochotnik ów ?do Afry
ki Wschodniej, a pozostali zgłosili się do 
dyspozycji swojej ojczyzny.

SPORTY WODNE. f" :! ~ 
Polskie Radjo transmitować będzie na 

wszystkie rozgłośnie najciekawsze fra
gmenty wioślarskich mistrzostw Polski w 
drugim dniu zawodów, w riedzielę.

Polscy wioślarze na mistrzostwach 
Europy. W dniach 16—18 b. m. na torze

regatowym w Grlinau pod Berlinem od
będą się regaty wioślarskie międzynaro
dowe o mistrzostwa Europy.

Zarząd Polskiego Związku Wioślar
skiego zamierza na regaty te wysłać na
stępujące obsady: do biegu jedynek — 
prawdopodobnie Verey; do biegu dwójek 
podwójnych — prawdopodobnie Verey— 
Ustupski; do biegu czwórek bez sternika 
— prawdopodobnie obsada Warszaw.- 
skiego T. W.

W ęgry nieoficjalnym mistrzem Europy. 
We środę wieczorem zakończony został 
międzynarodowy turniej piłki wodnej o 
puhar Klebelsberga, będący nieoficjalnym 
turniejem o mistrzostwo Europy.

Pierwsze miejsce zajęła reprezentacja 
Węgier, zdobywając nieoficjalny tytuł 
mistrza Europy. Drużyna węgierska w 
tabeli puktacyjnej posiada 10 punktów, 
nie doznawszy ani jedinej porażki. Dru- 

^Lgi.em miejscem podzieliły się reprezenta
c je *  Niemiec, Belgji i Szwecji, mając każ

da stosunek punktów 6:4. Piąte miejsce 
zajęła Francja, szóste i ostatnie Jugosła- 
wja, która przegrała wszystkie swoje 
mecze.

Ostatnie mecze, rozegrane we środę 
wieczorem, przyniosły wyniki:

Niemcy — Francja 3:3 (2:1).
Węgry — Jugosławja 5:0 (3:1)’. 
Belgja — Szwecja 4:2 (1:0).

i i i
Id*)6Program regat wioślarskich w

przedstawia się następująco:
18. b . m . —  we w sz y s tk ic h  w l? ^rjer 

ośrodkach odbędzie się I. ^ r0
ślaiski;

8. września — regaty międzyklu

m iędzy klub0'w W arszawie;
15. września — regaty 

we w Krakowie; . .
15. września — ogó1no-po*sK ‘ust3- 

ty kobiece. Teren regat je szcze  u ( 
lony. i regaty

W sierpniu b. r. odbędą ® ,zWjcy 
propagandowe w Łomży, Kr 
Grodnie, Łucku i Toruniu. ando

We wrześniu — regaty propa» po' 
we w Kaliszu, Wilnie, Tczew ie 
znaniu. k 0f,cz^

W dniu 6. października, na j tugody' 
nie sezonu odbędą się regaty 
stansowe.

ROZMAITOŚCI.
Nagroda za artykuły o 

sporcie wodnym. Motorowy * a^rC>dę 
Jasnego Brzegu ufundował r,a®arty ^  
wysokości 3000 fr. za najlepszy j 
o sporcie motorowym wodnym, j 
że się w prasie bądź f ra n c u s k i  ]> ^  \, 
zagranicznej w okresie 1. czerw gf0‘ 
października r. b. W konkursie o 
dę ubiegać się mogą wszyscy dz 
rze bez ograniczeń.

O głoszenia niehandlowe do 10 słów 
30 gr., dalsze w yrazy po 5 \g r. Dla 
noszuk. pracy do 15 słów 30 ‘gr. dal
szo wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia 

kupieckie po 10 gr. słowo

Magazyn papierń 
SCHEX I STENZEŁ 

Lwów, Sykstuska 2, telef. 84-3C 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 102

I » O ę £ c s z e m a d w f o i e * *
Jedno ogłoszenie nie ono*® 
50 słów. Ogłoszenia reklan1* ^ ^  3O ft  

ibnych kosztują za 1 mtn. 1 ̂  *'drobnych kosztują 
Ogłoszenia drobne przyjm°i* 

ed godz. 9— 19 be* pr**rWy

W tej rubrycezam ieszczam ? 
wszelkie ogłoszenia! mieszkanio
we przy 3 re tach  cło 10 zlew 
2 razy BEZPŁATNIE, Dalsze 

wvrazv po 5 tgr

MIESZKANIE 
trzyptokfiew e^pełeekeiłifertow e. 
słoneczne, pew iotrzae, pierwsze 
o iętre, Lwów, Peteck iego  11V 
do wynajęcia. 2339f

DWA
lub trzy pokoje, kaehnis, kem . 
#r*. wynająeie Lwów, VFys- 

piaasfcłego czterdzieści. oa-jac

DO WYNAJĘCIA
zaraz 4. pokoi pełny k*m fert 
i 2 r o v ei kaw alerskie I, p ię tro  
.1 M 23. Lwów, 23365

2 POKOJE
z kucbaią, wielkie, słoneczne, 
w willi K esynierska 18, Lwów 
ed 1 sierpnia de wynajęcia.

23366

POSZUKUJĘ
5—6 pekei p a rte r kem fert z u- 
ryciem egredu. Zgłeazeaia A dm i
nistracja Knrjera, Lwów, „Solid
ny P łateik  Z.“. 23368

TRZYPOKOJOWE 
pejnokem fertow e m ieszkanie  

Lwów, Sierpowa 14 de  w ynaję
ci*- 233*17

S-POKOJOWE
słeneezne mieszkania przynależ* 
aeści Il-gie i Ilf-cie p iętro  za- 
raz de  wynajęcia w newewybu- 
dewanym domu nliea Sebińskie- 
fo  eśm baczna Zielonej Lwów. 

'  ^ ^ P e ła y  komfort, system koryta- 
rzewy, piece oszczędnościowe, 
sekewki, anazarnia b ialitay.

23371

STANCJA 
ila  bezdzietttyea rządów ców  de 

Lwów, D w ernickiego
23398

DO WY N a JĘCIA 
dwa pek- e, kuchnia, k em fert 
aa L III. p. Lwów, S ierpew a 2.

234B4

29 LISTOPADA 45
4 dnże pokoje pełny kem fert 
Tel. 209-43 Listopada 19 ed 
1 7 -3 8 . 23224

6 i 4
pokoje kom fort de  w ynajęcia 
Lwów, Kemanowicza 11. 23231

3 POKOJE 
kuchnia kom iert de wynajęcia 
Lwów, W yspiańskiego 40.

23307

zuchnia,
t e rasy ,  k omf o r t ,  p a r t a r  —  wy-  
najmę.  L w ó w ,  O b w o d o w a  4, k o 
n i ec  L i s t o pa d a .  W i a d o m o ś ć  —  
dezoren.

BEZDZIETNE
wypłacalne małżeństwo peaznku* 
knje ed września m ieszkania 3 
P®keje lnb 2 z nyżą, knehaią, 
ew. łazienką we Lwowie lab e- 
kelicy. O bjąć może adm inistra
cję demu. Zgłeazeaia pod „Eme
ry t - łnżypiąr* w A d * . Knrjera.

2337/

POKÓJ
frontowy, z balkonem , um eblo
wany. wejście niekrępające 
zaraz de wynająeia. Lwów, Zy- 
blikiewicza 41 drzwi nr. 4.

23341
POKÓJ

nmebiewaay osobne wejście 
zaraz de wyaajęeia Lwów, Zy- 
blikiewicza 4 1 drzwi 4. 7334?

PRZYJMĘ 
aa miaszkaaie studentów  z ca
lem utriym aaiem  Łyezakewska 
21 m. 1. Lwów. 23361

GARSONIERY
kenafortowe de wynajęcia. Ła
cna Sapiehy 23, Lwów. 23379

WSPÓLNE
mieszkanie, utrzymanie, bez 

dla kulturalnej Lwów, G ołąba 
10. II. 23375

GARSONIERA
umeblowana, klatka aębodewa 
lub przeapekej Nowy Św iat 18 
Lwów, I. p 23380

POKÓJ
im eblew anr dla aoli dnycb ul 
Newy Awiat 3, Lwów, parter.

23381

KLATKA
oarter, elegancki niakręnnjący 
pokój, dojeżdżającemu. P iotra 9 
Lwów, dozerea wskaże. 23364

2 POKOJE
bezdz le tay*  ed gospodarza
Lwów, Długosza 37. m. 6. 23373

W ielki K o n k u rs Le tn i
„K  U R J E  R A ”

Po 5 groszy sa srowo Hczymj 
w te j rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsza po 10 groszy. 4iąfoir-

MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat ja g ie ł*  
lonka** pod zarządem M. Woro- 
nieckiej, położony w centrum, 
poleca pokoja z balkonami* po* 
ścielą i całodzlennem utrzyma
niem, po umiarkowanych 
nach. ■ 940

W0R0CHTA
pierwszorzędny peasjenat

„LILJANA“
pełay  komfort. 23234

„DWOREK*
Zaszkew k. Lwowa pokój sło
neczny, w ikt doborow y, apekój. 
Liezne połąez. kolejowe. 2339*

Sierpień 1935 l
3

PONIŃSKIEGO 23 
Jedne mieszkanie ezteropokejo- 
we I. p. pełeokem fertow e ogrze
wanie etażowe może być osobne 
garaż oraz m ieszkanie dwnpe- 
kejew e pełaekem fortew e III. p. 
ebe b. słenaczae ed zaraz de 
wynajęcia. W iadomość tamże 
parter Ziemnowierowa. 23374

4  POKOJE4 POKOJE.
obszerne. słeueczne.frou tew e z kom fortem  de wyna

ję c ia  Lwów, ul. Długosza 27. I. p
23384

POhOJ
Kiic.taia, s u t e r y n y  o b s z e r n e ,  j asne  
czyste, w y n a j m ę  s e  idaym  m ą .  
d a w c o m .  L wó w,  O b w o d o w a  4 
kon cc  L i s t o p a d a .  W i a d o m o ś ć
dozorca

3 POKUJh
fft f r/.v ua.4 żnościa.ui Lwów, Ko- 
coanTws nyo 48. 73326

UJEJSKIEGO 6
5-pokojowe koło egredu .Koś- 
eiuszti, komfortowe pokój słaż* 
bo wy. 23337

4-POKOJ3WE 
pełnekomforteWe m ieszkanie od 
15 sierpnia de wynajęcia Lwów 
Zyblikiewicza 41 drzwi 4.
 ________________    23340

MIESZKANIE
pięciepokejew e kem fert ul. Ba
torego 12, Lwów, zaraz do wy- 
najęcia. 233fe2

B M U I IW 1
BEZPŁATNIE nm ieszezany. w 

tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
ookojach i poszukującym ,jk o i 
•rzy 3 razach 2 razy de  10 słów 

ó*l«7e wyrazy u* 5 rreazy.

2 POKOJE UMEBLOWANE
komfortowe z esebaena wejściem 
i łazienką zaraz dc w yaajęeia 
Zgłeazeaia D w araiekiege 1. b,
Lwów. Tel. 280-90. (d)

ŁADNY
eekój umeblewaay słeaeezuy
z balkeaem  ewent. dwuesebewy 
ednajmę Lwów, Piłsudskiege 3

1. 2340C

POKÓJ
imeblewany, kem fert, eaeba
wejście wynejmę. Lwów, Win 
ceatege Pela 12, m ieszkanie je

2335°!Lwów, Stpsrica 8 .

C o k o l e
W ta j rubryce zamieszczam) 

vszelkie ogłoszenia mieszkanio
wa przy 3 razach de 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy pe 5 gr.

DO WYNAJĘCIA 
zaraz lokal sklepowy — zajmo
wała K sięgarnia T -Wa Szkoły 
Lądowej przez 12 lat, Lwów, 
Batorego 32:

W rubryce te j  zamieszczamy 
ogłoszenia de 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 

dalsze wyrazy pe 5 groszy.
MECHANIKA 

toKarza przyjmę Lwów, Pasaż 
Haeamaaa 5 zakład m echanicz
ny- 23376

POSZUKUJĘ

Wjłosrtuk. p t
Ogłoszsnia w tej rubryce za

mieszczamy po 80 gr. de 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gTr*

GOSPODYNI 
z dobrem gotew aaiem  peazaku- 
ie pracy na plebauji lub we 
dworze. E. K. K ętrzyr kiego 16 
Lwów, pa rte r drzwi 4. 23370

się stenografa niem iecko - po1- 
tk iege, tylko Polaka -  katolika 

23393.de uatyehm iaatew ege watąpie- 
"nia do światowej iaatytaeji. Re 
flektuje się tylko aa  atłę wła 
dającą i stenografującą bardzo 
biegle pe niem iecka I pe pal 
skn. Zgłoszenia pod „D obra po
sada11 de  Btnra dzienników „N e
wa Reklam a", Lwów, Szajnochy 

2339°

HRSBENÓW 
pensjonat HELENÓWKA w pięk 
Dym parkn naprzaeiw  dwOrea 
plaża, pokoje ałeneczae, weraif- 
ey, wyborna kuehaia. ceay przy
stępne. Zgłoszenia inżynierow i 
Machalska H rebenów. 23391

um m JSS!0
30 LETNIA g- f r  * * 

państw, nauczycieli4* 
przystojna, P*ftj W0*je 
aa, niebiedna odp® 
kulturalnych Pano®^ {4(
a t.new i.ku
nu w elaage. 1
poste reatanto ®»® 
Adm inistracja Knrj®r^ J^ Ł --^

JASNOWIDZ V A ? ^  
jasae widzi n® 
trew, daje m*zrł°* uN?.1 
miłości pożądanej •
-.tyć 0,85 zaaczka-ii. ^  
Wielopole 3.

NAPRAWts 
zegarów, ^
wykonuj* aohdnie. ^
i arebro ALBIN M $
ni a m Pawn ftpMvńlkl Iplaa Bernardynki 
nia OO. B e rn a rd y ®

LETNISKO—DWÓR
Sokole n/Sanem p . Ł ebezew  k 
(Jatrzyk Delnycb. K arpaty  przyj- 
maje letników w sierpniu ! 
wrześniu. Ceny uiakie. 23406

W BRZUCHOWICACH
poszukuję p®keju •łeneeznege z 
knehaią ew entualnie dwa pekei 
weranda, piece, kem fert, pele- 
żenie bezwzględnie socho. Zgło
szenie Marfa Stejew ska Lwów, 
Batorego 6. 23363

BIURO
Społeczne Lwów, Lindego 1( 
tel. 203-24 poleca gospodynie 
dworskie, kucharki, kneharzy, 
lekaji, służące, bony, p ie lęgn iar
ki. nianie, pokojowe. 2340*

dea.

AKWIZYTORZY 
in s z u k iw a s i .  B ie r e  H a n d lo w e

233*3

POTRZEBNA
zaraz służąca de w ssystkieg 
rzym -kat., nezciwa z dobrami 
śwladeatwami. Zgłoszenia na « 
rarnew skiego 1. 46. m. 3. 23396

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

kupieckie pe 10 gr,

OBIADY
doskonałe Japońska 9. pierwsze 
piętro, Kasvne. 23401

Fr.
45.

CHLA DEK,

oiwietienla dektry0* ^ ^ ^ * ^  
ków, telefonówi   telefonówi w
wykonuje tanio i 
tra«, Lwów, P***ł  *
teL 10-85.

KSIĘGI
różnych aystem ^  ’,oe/ .$f» 
przybory kanccla JL
Antoni Jamiński, 
nochy 2 teł.

PRZERABIA^® „0 ^
siatek drucianyękf 1 nt0^ ’ p  
etany, m ateraco^^ 
napek wraz z 
bryka Zaksa, 
tel. 279-99.

LWÓ^» 1 -

Humor zagraniczny

m
SŁUŻĄCĄ

de w szystkiego zaraz przyjmę 
Lwów, ul. Św iętokrzyska 7. m
4. 2339?

%zdv&UHskci
SŁAWSKO 
„DWOREK" 

edyny komfortowy eona jen at 
»oleca na sierpień pokoje z ca

lem ntrzymaaiem pe eeaaeh 
d t t .\  5Łęouvch, 23306

Jgryzi mni e  w kos t ną - - *  s j 
— A cóżby p a n  chc ia ł, żehy ta k a  m aJfl v 

! ana. w noś?

W ydaw ca: M er. D. M acieiko. Czciontnuu DKUKa KNI > ^ .2  o. o. Lwów., M ochnackieizo 43. O d oow . reo. ^ ia n is« 'A


